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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z F E ,  S P O Ł E C Z N E  I Ł I T E B A C E I E .

aies. i it u  i. pótroos roos 
^ M O S tK ^ r* , w zra.li 1 -  3.— 0.— I I -

Za p >niz4 I M  4.50 » ,-  ‘f i 
ka zm iany adresu 3 0  kopa

CENY OGŁOSZEŃ Za wierai p ci'” "*., lub jeża micjSCe 
pned t e lD*em 4b k., za tekst 20 k. NEKROLOGI po40  k 
od w ie r s n  petit. *■ każdy f l i  W r u r y c e  „Nadeała 
nc* ! W tekście wiersz petitowy lub jego miejsc** 1 rb 
Zw yczajni maże. zs, tekstem od wyrazu po 4 kap. . 
sankiwanis pracy po 3 k., przea tekstem podwójni, 
D oU astnis po 10 rb. od tysiąóa i koszta pocztowa

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .
F m im e ra tą  J ogloszaala przyjmuje Afi— l i l d i  tyk

!.ff.
12235

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 23-go listopada 

o ged 'nie i-ej po południu w Ositniaczce na Ukrainie, 

> czem zawiadamiają krewnych i znajomych pogrążeni 

w iz u ik u  Żo na, c ó rk a  i syn«
Pogrzebanie zwłok odbyło się w Złotopolu dn. 26 go 

| listopada. 12306

K o p s o  J OTRO Renaissance
dnia 29 go listopada będzie demonstr w szeohśm ialow e a rcyd zie ło

,-Władczyni Nilu’*
dramat w  6 Częściach. Obrrz znanej firmy „Cinea", zadziwiający 3 arą 
bogatą wystawą przewyższającą (Oao-VaJis) i inne t. p. obrazy. 9ŁŻ i

HippoP alaco

OzesAicli nauczycieli
kali. Towarzystwa d
z Morawii, składającego się z 53 osób które otrzymały pierwsze odzna
czenia n« konkursach miedzyn*r»dowych w Paryżu, B. ukself, Berlinie, 
Dreźnie, Lipsku, Wiednli. Pradze i In. Bilety od 12 rb. do 50 kop. za
wczasu do sprzedania w Magazynie p. lindriaka, Kreszczatyk 41. w mag. 
G. i O Andrie -W .-W asylkowaka Nr 10, a od 1 go grudni* w kasie Cyi- 
ku o 1 g. 11 —2 pp. 1 od 5—8 i pół wiecz. Początek o g. 8 w. 12305

(w  T eatrze  
Miejskim)." tatr Polski w Żytomierzu

Ostatnie 2 pożegnalna p rze dstaw ie n ia

_ , S o f t o i n u i i a ’ ‘ragedya w 2 ch odsłonach
C:wa:tek dnia j |O ę U K n  Id  Stanisława Wyspiańskiego.
28 g. n .:o p .d . Marcowy |,awaler“ jS T A h Ł iJ ? *
W piętak dnia 29-go listopada estatnie pożegnalne p rze d s ts  
■‘ e n ie  i k e n e tts  « r s k -  _ _ Q  g 0 | , g ^  kometyz w 3
t o r a  F r .  Ryoi.isva .k ie g o  f f

i i Kiedrzyńakieg'.

Teatr Polski w Równem
aktach Stefana

(w teatrze 
Zafraua'

T y lk o  2 w ya ta p f Kijowskiego T e a tru  Polskiego
V sobotę dnfa O t IUIU i H tlT O P U *  kemedya w 3 cb aktach
30 l.siopada ^ U i l t n y  I II I Z B r y  Al. hr. Fredry.
V  nieakielę dn a 1 grudnia ostatnie pożegnalne przedstaw ianie

- wesoła 
w

Kreszczatyk 19, telef 19-36.

Hc sptob balotfy trzym a n o  modela z Paryża:
Suknia balowe

wieczór owe 
wizytowe 

R9anteaux futrzane. 12=07

■Ulan ks- Józefa Ponat-wskiego“ a s .
4_skt. zi* sMiewaai i bucami M*2ur» Bilety wcześauj sprzedaje kaięgar-1 
nia Lu.-.w ka Rutkowskiego, a w dzic ń przedstawiania od godz. 5 do ooł. I 
w kasie Teatru r 10865

„PR

T e a t r  M i e j s k i .
D::iś „IH ignnn” . Początek o godz. 8 w. D.iia 29 „W aSk«rya".D nia ?0 na 
rzcCi_ i  na-zystW a pomoCy bieduym żydem suchotnik m m. Kijowa ,  O- 
pom ieżsi H o ffm an n ". Dnia 1 grudnia w poł „Żydów ka*'. Wieczo 
" m  „E u p s n iu s i O ilegin” .  Dnia 2 go giudnia bcuefis P. Cesewlcza 
Chasranszoz | n a " .

Tents* „S o lo w o o w ,, . .. -------------
D ali 'o godzm-e 8 m 15 wiecznr-.na „ Z a z d r o ś ć 1*. (Ceny zwyczajne). 
D a. 29 benefia T nkarew ej S. Juszkiew iC -a,, S z a t a n ” . Dn. 30 „ U rm w k c -  
D nia 1 gri grudr ia w  południe na rzecz T -w a b - ł .u h  J*ych» w inek  kijow 
skiej 2-ej żeńskiej Szkoły duchownej „ W a s i l i e a  M ie le n tje w n a * * . Ceny 
u só l. przyst. Dnia 2 grudnia na rzecz niezamożuycn studentów  Członków 
i  "ukasSdego Związku U niw ersytetu św W łodzim ierza „ B u rz r™ .  
Du. j  „  n i a z d o  s z l a o h r o k i s " .  Daia 4-go nu *zeCz T  P ó a o c y  n-e- 
z*moz i-czen K jow -W cze^sk. girn żeń. M Batcel „ O s ta J to ia  o f i a r a " .  
^  ^ d b a c h : *7 D sudet „Rnrna RaśbeStón”  Ryszkowa „ P i e r w s z e  
k r o k i " .  E EwS‘.u u  i  „ O r l ^ t a o ”  w  5 akt. Bilety lo „abyćł- w kaale 
od 10 - 9 pp. ( od ą. B-ej h* kmucr przedstaw ienia. '

D y o t a u y a  
R. Śinlctlnikww a.

1-ejsrryi W lokalu O * - I .  K ru tik o w a . S en  
H lppc Pma^e O T r l l  
A. WIERBICKJEJ

sa o yjny ro m an sOstatnie 3  dni

— ww« Ź ró d ła  szczęścia
przvgr 1 orkiestry. Ceuy miejsc £ 0  kop. P o o ^ ą te k  s e a n s ó w  o  g .  
6 - 8  • 10 wiecz. Bilety uabywać można ty lk o  w  k o s ie  e y r a u .

Admiaiatratcr K. S Z U R A .

MIENIONA.
1 U  13

Sónatopyum  „G  O R K I  Ol(.
Najpiękniejsza i fliizdrwwsza miejscoweść 
na IranCuski'j R wierze ttorjCh na 
gruźMcęnie przyjntutą Prospekty w ysęłana 
żądanie. Siarazy lektr': Dr. Bet ti!u. ,j

M E IK O Ł A J O W S K A  I I ,  

T E L E F .  1 0 -4 6 .

on DODE
P onow nie  o ln y m u n o  z  P a ry ż a  balow e tu a le ty  i

Eleganckie fu tra .11160

d  _  1_____ a ra u k a r/ e , d r  o «
IldlulY. n» 1 inneII V  9 pokojowe w  o lb rzy -

fri-.-.S ŁS .Iesisza• nuje zaktad •
M.-Błagow.eszCzeóska IO4. 11207

Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki
O D D ZIA Ł K IJO W S K I I

m  s
tetefon 35 30. J

Matsryały meblowe, aottyery, firanki i inne. f
C s n /  fa b ry c z n e . K

b H  M i  M i i
B e zp ła tn e  k o s z to ry s y  i projekty na żądanie.

^  6 , K r e s z c z a t y k  6 .  3099. K
1 irM N O K A O K N O B O K  M M A O k  H O lO K J K ) K X ) K J I t lK Ś

A7A1.1E
od 3 r b .  50 kop.

EAHEUE
od 3 r b .

PALMT
i inne ro ś lin y  pokojow e

PO LE C A  M AG AZYN

Stanisława
Grudzińskiego

Meryngowska
Nb 7  (ROfi L U T E -  

-  /  R A N  d n  E J ).

T01 JRE

Jirtć  LuDbanl M "
Kreszczatyk róg BeSarabkl Nr 47/1.

P r z y jm u je  na lo k a ty  gotów kę na t e r 
m in y .

Płaci 1% w  stosunku rocznym. ^

Szład zorenek 

płótna 1 bielimy

Nowe otrr® nane: 
Dy w any, fira lki,

Kijów, róg Dute- 
rafiskiej i 
Czat. 29- Wejść. 

_  front, z K resze.. 
Firma egz. od r. 1882. Telef. M 11-57. 

.lety tiulowe i parusynowe n  ■< om a tyo zi a. 
O bru sch od n iki,'m akaty, ebustki oreuburskie i sukienne. P le d y. 
K o łd ry  watowane, pluszawe, z wielbłądziej wełny. PoAozeony  
i wyroby trykotowe, wełniane, fil d’eCosse. RękawiCiai i kamaaze. 
Bielizna hygieniczna prof. d ra ]egera prawdziwa studtgtrdt.ka Bie
lizna damski, męska, dziecinna, wyprawa gotawa i na .zmówienie, 
ia rs s ła w a k ie  I k w t re n a k ia  płótna najlepsz* wyroby w  R o',*, 
Bielizna  .iciew a 1 pościelowa. Do hy/ropatyi, płaszcze, przejrte- 
radła i ręC nlki. f i  . t ł n l j a *  tkłniny f.b ryk  Morozowów, barcna- 
ny biiile i kolorowe. K o i-a ak l mereżki, hafty .Broderic*. Szale, 
koynki z famzeny. Puch pierze i wata wełniana róJtnteż I in. to- 

aw ary w dobrym gatunku po i;ei_acli umiarkowanych i stałych.
Odd «łdw nla posiadany 7659 Oddziałów >ie poaiadaniy.
Kijów K re s zo za tyk  Mk 29, u « l.a ta B< wejóola fro n to w a .

Jarapal - PodoUk.
prenume atę 

,) D k l .n a i l  ■ Klj« w s k ls f  • "

przyjmuje 811
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Przesilenie we Francyi.
Up&dek gabinetu słodkiego, gładkiego i 

bardzo uczonego p. Barthou we Francyi nie 
jest tylko upadkiem osoby, ani n m et umiarko
wanego kierunku.

W prawdzie przyczyny upadku gabinetu u- 
miarkowanego stukać należy głębiej, głównie 
w nieprzyjaznych prezydentowi UzeczypospolD 
tej wpływach grupy radykalnej i radykalno-*o- 
cyalisiyczrej, oraz w osobirtycb antagonizmach, 
które od chwili wyboru Poincaiego wcale nie 
ustawały, owszem nawet się wzmagały— jednak 
upadek gabinetu, który stał przed mezmiernit 
douiosłym wyp/dkiem wypuszczenia 1,300 mi
lionów renty francuskiej, ma znaczenie poważ 
niejsze. 1 Izre tu o stosunek większości izby 
do nc.xych projektów wojskowych, które głó
wnie spowodowały tak ogromne zapotrzebowa
ni: kapitału francuskiego na cele przeprowadze
nia estewy obrony krajowej, powołującej pod 
sztandary Rzeczypospolitej na lat trzy wszyst 
kich obywateli, w wieku popisowym będących, 
i to bt z różmcy inteligencyi, bez żadnych zre
sztą ulg dla sfer wysokiej kultury, dla uczo
nych, lekarzy, inżynierów, artystów.

To prswo trzyletniej służby wszystaieb 
bez wyj pku, nie stosowane zresztą nigdzie w 
militarnej L uropie środkowej, nawet w państw ie 
dyktatury wojskowej —  w Niemczech, to prawo 
obrony powszedniej, wynikające z liczebnej sła
bości Francyi, wskazuje na wielkie niebezpie
czeństwa, z jednej strony grożące pokojowi 
europejskiemu, pomimo wszystkie zapewnienia 
pokojowe, a Francyi w szczególno icr. a  na o 
gromny patryotyzm obecnej Francyi republikań
skie j z drugi-ij.

Ale wszyslko ma swoje granice. Może 
nikt nie  ̂ spodziewał się, że właśnie w najbo
gatszej Francyi, która gotuje się do pożyczania 
całej Europię,. wschodniej zwycb oszczędności 
ludowych, wybuchnie najpierw przesilenie na 
rynku rent . stamtąd pierw szy odezwie się głos: 
„może za wiele tych zbrojeń!* Bo niczem iu- 
nem nie jest odmówienie wolności od podatku 
rentowego dla uchwalonej pożyczki 1,300 mi
lionów franków, j ik  przestrzeżeniem rządu, ie 
na tej drodze kapitał francuski dłużej nie po 
trafi się utrzymać i te  należy zawracać z tycb 
zawrotnych dróg powszechnego zbrojenia, ktb 
re nawet dla najbogatszego ca  świecie narodu 
wydają się za ciężkiem obarczeniem.

Francys więcej już wydawać nie może 
Budżet iruneubki tak jest obciążony, że za rek 
1913 i 1914 deficyt francuski wynosi—-jak obli
cza mti-iBicr finansów w poprzednim gabinecie 
P  Dumont —  olbrzymią sumę 1,850 milionów 
Z tego jtdynie część pokryta zostanie z po 
tyczki 1 3 10 miliunów, kióra w  myśl uchwały 
i.*.by deputowanych wypuszczona zostanie dnia 
22 go grudnia po kursie 84 ra sto, przy opro

centowaniu 3̂ '. A le znaczna cz^sć def cytu po
kryta być mu«i z podetków powiększonych i 
(utai na pierwszem miejscu ebee radykalna 
rkrzydło w izbie wprowadzić znienawidzony, 
dotychczas stale odrzucany we Francyi podatek 
rsobisto-docnodowy.

Z  tego atanowiska należy oceniać ostatnie 
przesilenie we Francyi, a w tedy okaże się, że 
stoimy raczej pTzed przesileniem w obecnym 
systemie zbrojenia, k tó r e g o  dłużej narody Euro 
py już nis mogą wytrzymać.

Muibter skarbu p Dumont w swej mo
nie, uzasadniającej potrzebę pożyczki 1,300 mi
lionów wskazał, ze długi bieżące Europy w o- 
sUtnim roku powiększyły się w dwójnahub 
głównie z powodu przeciągających się w nie
skończoność zbrojeń.

Budzi się pytąnie, czy wojna europejska 
nie byłaby tańszą aniżeli te straszne zbrojenia 
Rozpoczęły je Niemcy i zaraz dały z majątku 
klas zamożnych miliard marek ha cele reformy 
w orkowej Zaraz za tem poszła Francya i 
uchwaliła trzyletnią dla wszystkich służbę woj
skową, a k. S-ta tej reformy płaci obecnie po
życzką 1,300 milionów, a n_dto jeszcze deficy
tem 550 milionów, który pokryty musi być z 
podwyższonych podatków.

Foszła potem najbiedniejsza Austrya i tak
że przeprowadziła reformę wojskową, a koszta 
tej reformy obliczane są na blizko trzy czwar
te miliarda k.

Nie było nigdy w Europie straszniejszej 
mobilizacyi finansowej wsrystkii b środków na 
cele wojenne jak obecnie.

Minister Dumont oblicza, ze dług niepo 
kryty, wi*zący na tak zwanych bonach państwo
wych wysoko oprocentowanych, wynosił w dniu
1 k w ietn i 19^2 r. 4 miliardy, a obecnie wy 
nosi w wszystkich państwach Europy 8 miliar 
dów fr. Jestto obc.-,żenie większe, aniżeli ja 
kakolwiek wojna kosztowała

Nigdy wojny napoleońskie nie kosztowały 
takich olbrzymich sum jak te, Móre teraz po 
chłonęło zbrojenie, wywołane wypidkami bał
kańskimi.

Wedle statystyki ściśle prowadzonej wr 
Francyi w najbliższym cząrie bęlzie musiał 
targ pieniężny francuski wypłacić na koszt li 
»w:dacji wydatków wojennycn na Bałkanie 
kwotę 3 miliardów fr.

W  najbliższym czasie rynek francuski bę
dzie miał do załatwienia następujące pożyczki: 
pożyczka francuska 1,300 milionów, zaraz po
tem pójdzie tak zwana kolejowa poży zka ro 
*yjska w kwocie 700 milionów, potem zaraz 
pożyczka belgijska 500 mil f r , a wkrótce po- 
tęm na wiosnę roku 1914 przyjdą pożyczki 
bałkańskie, a mianowicie pożyczka serbska 410 
mil., turecka 510 mil., bułgarska 3 >0 m il, gre- 
ka 310 mil Do tego dodać należy pożyczkę 

wejrnęłrzną, którą musi zaciągnąć Ausirya i 
Węg y w kwocie conajmnicj 7^0 milionów i 
jednorazowy podatek cd majątru w Niemczech

w kwocie 1,000 mil, m., a będziemy mieli w 
przybliżeniu koszt mobilizacyi na cele wojenne 
w ostatnich latach.

Wydatki te ccz/w iic'e obciążają ogromnie 
sfery pracujące, które muszą płacić procenty 
od pożyczek zaciąganych u sfer zamożnych i 
kapitalistycznych. Europa ugina się pod cięia 
rem militaryzmu.

W L
-lOSSWStft-iriSbwWaBBBaSB

Jfowy gabinet francuski.
Depesze donoszą, iż po dłuższych pertrak 

acyacb z Ribotem i Janem Dupuy prezydent 
Poincarć powierzył utworzenie nowego gabine
tu senatorowi Gastonowi Doumergue Sam 
(akt powołania na stanowisko premiera senato 
ra świadczy, iż w Izoie stałej większości niems
i ie  nowy gabinet z natury rzeczy musi być 
gabinetem koalicyjnym. W  istocie wśród po
wołanych przez nowego premiera ministrów 
widzimy .  przedstawiciela umiarkowanej lewicy 
demokratycznej Lebrun’a i skrajnego socyali 
Btę —  V  vIan>'ego. Gabinet Doumergue a ma 
za zadanie połączyć lewicowe psrtye Izby fran 
cuskiej i w  ten sposób zapewnić sobie w niej 
większość.

Sylwetki polityczne obejmujących rządy 
republiki mężów stanu przedstawiają się w spo
sób następujący.

Premier i minister spraw zagranicznych 
G-aston Doumergue, urodzony i-go sierpnia 
1863 r. w  Ai quei-OuTC8 w departamencie 
Gard, z zawodu jeat adwokatem. W  r. 1893 
obiany po raz pierwszy do Izby poświęcił się 
całkowicie pracy parlamentarnej. W  roku 1895 
został obrany na sekretarza Ieby, w r. 19:2  
Mrrszedł do grbinetu Emila Combes'a jako mi
nister kolonii. W  r. 1905 po upadku ałynne- 
go twórcy francuskiej polityki antykościelnej 
zoitał Doumergue wiceprezydentem Izby. Na 
stępnie dwukrotnie piastował teki mmisteryalne. 
Był kolejno ministrem bandlu, przemysłu i pra
cy i ministrem oświaty i sztuk pięknych w ga
binetach Clemenceau (1906 — 1909 r )  i Brlanda 
(1909 —  1910 r )  W  r. 19 ŁO został obrany 
senatorem departamentu Gard.

Ga .ton Doumergue należy do najliczniej
szej w senacie partyi lewicy demokratyczao- 
radykalnej i rudykaino-socyalisrycznej.

Nowy minister spraw wewnętrznych R e ić  
Rfnoult jest posłem departamentu Górnej S»ó -.y. 
V7 r. 19x1 wybrany został na wiceprezydenta 
Izby. W  latach 19 9 —  1910 w gabinecie 
Brianda hyl podsekretarzem w ministerstwie 
skarbu Renoult należy do partyi republikań
sko radykalno-socyalistycznej

Minister sprawiedliwości B!envenu Mi rtin 
jest senatorem departamentu Ionny Jik  i pre
mier należy do lewicy radykalno si icyaiiscycznej

Ministrem skarbu zontał sprawca upadku 
gabinetu Barthou Józef Cailłmux. Jest to jedtn 
z popularnych francuskich mętów stanu doby 
obecnej Deputowany departamentu Sirthe, po- 
raz pierwsey objął on tekę ministra skarbu w 
gabinecie Clemenceau (19 5 —  19 9 r )  Był 
ponownie miuiatrem skarbu w gabinecie Moni-a 
(marzec— czerwiec 1911 r) . Da. 27-go czerwca 
1911 r. utworzył własny gabinet, w którym 
piastował tekę ministra spraw wewnętrznych 
i wyznań. Caillauz należy do lewicy rady
kalnej.

Minister wojny Noulens, deputowany de* 
partamentu Ser**, był podsekretarzem minister
stwa wojny w g*binecie Brianda (1910 —  
1911 r ). Ostatnio był prezydentem komisyi 
budżetowej, która przeciw polityce finau***?»«, 
Barthou się wypowiedziała. Nculena należy 
jak i C a i l L d o  lewicy radykalnej.

Ministrem marynarki został senator depar
tamentu Eure —  E-neat Monis. Był on pre
mierem i ministrem spraw wewnętrznych ud 
marca do czerwca 1911 r. Monis należy do 
lewicy radykalno-aocyatistycznrj.

Minister oświaty Rece V m an i, deputowa
ny departamentu Creuse, był pierwszym mini
strem w nowoutworzonem m niate^atwie pracy 
w gabinecie Clemenceau (19 6 —  i9~9)- 
chował tę tekę i w gabinecie Brianda (do listo
pada 1910 r). Viviani należy do partyi so- 
cyalistycznej.

Minisier robót publicznych Ludwik M*lvy 
był podsekretarzem ministerstwa sprawiedliwo 
ści w gabinecie Mouisa i podsekretarzem mini* 
sterstwa spraw wewnętrznych w gabinecie 
Caillai;x. Należy do partyi radykalno-sacyali- 
stycznej.

Minister handlu Ferdynand DiVid jest 
deputowanym depart. Górnej Eabaudyi. Nale
ży do lewicy radykalnej.

Mioist: r rolnictwa Maurycy Raynaud jest 
deputowanym depart. Cnarei«te. B jl  ministrem 
rolnictwa w gabinecie Brianda (1910— 1911 r.). 
Należy do lewicy demokratycznej

Minister kolonii Albert Lebrun jest depu
towanym Meurthe et Moselle. B jł ministrem 
kolonii w gabinecie Ca.Tacx. Należy do lewi 
cy demokratycznej.

Takim jest skład nowego gabinetu fran
cuskiego, któremu wypadło w udziale prowa* 
dtić dalej rozpoczętą przez Ludwika Barthou 
sanacyę stosunków politycznych Trzeciej Re* 
publiki.

( m )

Z prasy rosyjskiej.
P Wł. Nabokow pisze w „Rieczi* o 

kaiątce wybitnego fcrymrnaliaty rosyjłkiego M Ta- 
gancewa p. t. „Kara śmierci*. Autor tego dzieła

niejednokrotnie występował przeciwko stosowaniu 
kary śmierci i wszelkich praw wyjątkowych. I o - 
becnie p. Tagancew spokojnie, lecz ze spiżową 
logiką dowodzi słuszności bronionej przez sienie 
zasady, przypominając między innemi losy znanej 
skargi do senatu na generał gubernatora war* 
szawskiego:

„Y7 skardze tej było pawiedclane, że w 19.6 
roku w  m. Lublinie, bez sąiu, •  następnie w  W ar
szawie, równ *-. bez udu, rozttrzc tai.c agółem 17 
otśb w tej liczbie jednego 15-letnnicso dwóch 17- 
letnich i 3 ch ib letnich. Z rezitrzclanyćh, jednege 
jchwyiano pod zarzutem zabójitwa, a pozasiałych 
za propagandę anarCbiityCzoą, fabrykowanie bomb 
i rabunki.

Senai uznał, że skarga n!e nasże być rozpa
trzona, ponieważ dowódca naczelny wojak w  m iej
scowościach, gdzie wprawi dzony zastał stan wo
jenny—za Czyny tw e odpowiada tylko przed Jego 
Cesarską M.» c ą.

„Sama w iżliw ofć podobnego tłumaczenia —  
pisze Tag ar Ce w -św iadczy o konieczności zasadni
czej rewlzyi natzych nstaw wyjątkowych*.

P. „L»* Nanaa*, piszący w „G raids- 
ninie* ks. Meszcz&skiego feljttoniki p. n. „Taj- 
nowied* wystąpił z takiemi „rewclacyami*.

„Gazeta „Dień* prawie Colziennie umlekzcza 
artykuły, natchnione n>jwidoczniej najazCzerazą bez- 
intert iwnością, w obronie n. KokowCewa i prze
ciwko sztabowi głównemu (?> i przeciwko Mień- 
szykowawi, i przeciwko ks. MeszCzerSkiemu. Jestto 
bardzo rozczulające i tkliwe, albowiem bezintere
sowność w  naszych Czatach rzadtsa jest od rabi
nów".

S«m p. Kokowcew, powiada p. Las Na* 
nas, nie jest skłonny do wierzenia w czyjąkol* 
wiek bezintereaowneść i niedawno w rozmo
wie z pewnym dygnitarzem dał mu do zrozu
mienia, iż ka Msszczerskij dlatego tak ostro 
występuje przeciwko obecnemu prezesowi mini* 
atrdw, iż dobrze za to płaci milioner ManuS, 
zaklęty wróg prem ica.

„A zatem, jak musi Cenić p. Koko * Cew btr- 
interesowre poparcie ze strony gazety „Diet", je
żeli nie stał się jeszcze T nmaszem me> trnym 
względem wszystkich oprócz samego słebic*.

Ale:

„ P a r  C o n t r ę  dowiedziałem Się o pogło- 
«Se, pochodzącej, jakoby, ze sfer bankowych, o 
fukcie wręcz odmiennej treści: o wysłaniu jakoby 
z kance aryi kicdytowej pewnemu bankowi 1 ozkt- 
zu wypłacenia jednemu t pism petersburskich 000 
tysięcy rubli. Lecz jaki to bank 1 jaka to gazeta —  
nie wiem

„ZwraCam s:ę więc lo gazety „Pleń*, tak 
przepełnionej informaćyami wszelki-go rbdiaju, Cży 
jej znana jest nazwa ew<:go Lrnk-i i owej gazety 
i czy pegioska ta jest prawdziwa?"

Ciekawa rzecz, co o tej „ploteczce* „Gra* 
żdaniua* sądzi „zbliżony do sfer bankowych* 
oigan p. Kugiela?

Ks. Msszczerskij porusza stary temat: 
czy mamy komtyturyę, czy też nie i przytacza 
opinię hr. Witte g ' :

„Nazajutrz po 17 października zapytałem hr-
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Wittego: ,C iv  to jest k^rStytuCys?" Odpowiedział 
krótko: „T.k," konstytucya*.

Gdy z»i podnieśli głowę wrogowie mani
festu październikowego hr. Witte zapytany przez 
ks. Męszczersktego ponownie odpowiedział r ó w  
ni*.ż stanówce :

.żadnej konstjtucyi niema wcale*.

„Rus. Słowo" —  z powodu powyższych 
wspomnień redaktora „Graidauina" zaznaczs, 
iż nie sam tylko br. Witte zmienił zdanie. 
Przed paru laty h. premier opowiadał współ
pracownikowi „Rus. Słowa" uo naatępujc:

„Ody nawróciłem z Ameryki do Petersburga 
po Ponsmuth, przed 17 października był u mnie 
mój znajomy stary publicysta i mówił o ówczesnej 
sytuaCyi. Denerwując aię, • e łzami w tezach, starał 
sie przekorne ttfe. ł t  jedyne wyjście 7 ey -a c y l—  
to koc4‘ytucya. W ie -an, kim był ów p uDUCysta? 
Był to ks. MeS7Czerikti:"

Dziś ks. Meszczerskij marzy o poprawie- 
riu  „błędu październikowego" i ogromnie nie 
lubi, gdy kto mówi wobec niegc o *unkcytcb 
frawodawczycli Dumy Państwowej.

j j wąnTaMiceMB WtaaarWrtta --

Dnjormacye i pogłoski.
—  W edług pogłosek mibiater oświaty 

Kasso zamierza wydać okólnik, przywracający 
w pewnych wyższych zakładach naukowych kur
sowy system wykładów.

—  .R u s. Znsmia* donosi, że prokurator 
kijowski?] izby sadowej ,Ctaplidskij zostanie 
nrarow sny dyrektorem pierwszego departamen
tu mini iteraim  sprawiedliwości.

„B :r. Wied.* dowiaduj* się, że b. pc.eł 
do 3 ej Dumy nScyoniltsta Creiwintkij bidzie 
mianowany wice-gubernatoicm charkuwsklm.

—  Rosyjska nrasa rosr*powa kolportują
ca usi nic. pogłoski o powołaniu ks. Prauajtisa 
na katedrę biskupią do Kowna, obeerie zaprze
cza podobnym tuformaeyom, zaznaczając, iż 
kandydatura ks. Pranajtisa nigdy nie była po
pierana pricz rząd. Sfery kościelne, jak wiado
mo, również o kandydaturze te; nie myślały.

—- Kwestya mianowąnia prezydenta m. 
Moskwy będzie rozważana przez radę minisirów 
Kokowcew będzie nalegać na zatwieid zenie wy 
boru p. Catuir’*.

—  Departament policyi rozpoczął prace 
przygotowawcze w aprawie projel u prar a o 
walce ze strajkami politycznymi, w  lutym 1914 
r. w spranie tej będzie zwołana narada apc- 
cyalhai

—  Po powrocie Kokowcew a z Liwadyi—  
pogłoski o doznanem tam przez premiera ł&ska- 
w e o  przyjęcia-—znalazły potwierdzenie. Kc ko r- 
cew powi ćcil w wesołem usposobieniu i n« za
pytania o skutkach podróży odpowiedział ota
czającym 30 urzędnikom: Z  .Praw . YTieat" 
niczego o sobie aie dowiedziałem się*.

€cha kuluarowe.
—  Poseł Krupenśkij ustąpił ze stanowi

ska wice prezesa .gm p y centrum" Dumy Pań- 
ata owej.

—  Onegdaj ministerstwo skarbu wniosło 
do Diimy Państwowej now y projekt p/ama o 
opodatkowaniu nieruchomości miejskich.

—  Komisy* rugów pc selakich Rady Pań
stwa rozważywszy skargę radnego ziemstwa wi
tebskiego p. Krupek- Jtozakowslfr5 -, który uwa
żał wybór posła do Rady Państwa z guo. wi
tebskiej J. Ofrosimowa za niezgodny z pra
wem— skargę tę Odnueila. W ybory p. Of-oai- 
mowa zostały zatwieidzone.

—  Prawica Damy Państwowej w tych 
dniach zamierza wnieść do Dumy Państwowej 
projekt prawa o skasowaniu w całym państwie 
rytualnego zabijania bydła przez żydów.

—  Grupa włościańska na .posiedzeniu pod 
przewodnictwem pzźazie-nikowca Miłakowa o- 
pracował 1 następujący program a s e j działalno* 
ści: 1) zupełne zrównanie włcścian z innymi 
stanami pod względem prawnym, 2) zniesieni- 
osobistych powinności naturalnych, krępujących 
przeważnie włościan, 3) rycfclejaze przejrow* 
dżecie reformy ziemstwa i zarządu gminnego, 
4) wprowadzenie ziematwi w miejscowe śriach 
pozbawionych dotąd instytucy- ziemskich, 5) re* 
forma ziemskiej ordynacyi wyboiczej.

a w n w in s K a n s n m

Z życia rosyjskiego.
— UciaczkaBreszko Breazkowskiej. Z lik u ck a  

nade? 1 1 wis dść, iz znajdująca się nu zesłaniu 
w m. KireutFię gub. irkuckiej, zoaua „babka rea o- 
lucyi rosyjskie/ Brcszi. ł - 3 reszko*,“x*, mająca lat 
oko.o 70, usiłowała uciec z S jb eiy l. Pt miau, 17 
siale była strz -żona przez dwCib -itrałników, Bre 
szńc-Bjeizkowska wyjechała 1 Kiren*ka w męskieia

Tad eusz N aM n tk i.

T a jf u n e k .
(Dokończenie).

...Nagle zbudził go z  odrętwienia ochy 
ból w stopie, podobny dó wbicia ćwieku. S.ę 
gaąwazy, podniósł wązki, obosieczny sztylet.

Myśl podejrzliwa, a jaans, jak błyskawica, 
trysnęła weń ze śmiercionośnego narzędzia, 
przeszywając tuman świadomości. Instynktowo 
odsunął poduszkowy fotel od iapo&ki i oglądał 
skrwawioną klingę.

Głowa Hanayomr, skamieniała w rozko
szą} m śnie, spoczywała u jego stóp.

Odczytał napis w yryty na stali: „W rogrm  
i zdrajcom Nippen".

—  W ięc t i  tik. . —  mruknął, ocierając 
broń pes ewką kimono.— S:tylet ten niezawod
nie był przeznaczony dla mnie. Tajfunek jest 
zawzięty... Ale akąd tyle krwi?...

Łagodnie dotknął ramienia Hanayome.

ubraniu. W  mieazksuiu Swtm „babka* porostu wiła 
jednego z zesłańców oulitycznyrb, który przywdział 
jej Szaty. Ody mistyfkacya została v/ykiyU, „b ib 
ka* była juz daleko od Ktrenska. Okazało a!ę przy- 
t—  łe  linia telegrrt.ćzna po miedzy KbensUem a 
Irkuckiem jest uszkodzona Wskutek lego wiado
mość o ucieczce Breszke-BrcSzkuwekiej dotarła da 
Irkucka dr SC poźao. SpodziewaiąC się jedp uźe, źe 
„babka* cl omlcle Irkucba wi ejuBernitor miej
scowy z pułkoWntaiena żandarmów 1 policmajstrem 
wyjechał na spotranie uciekinierki: Rachuby nic 
zawiadly i o 12 wiorst przed Irkuckiem -potrano 
jadącą „babkę*. Osadzono ją w  wlęueniu lrauc 
kiesa. Bresiko Breszaowskiej za ucieczkę grozi ka 
torga. Biografia „babki* jest niezmiernie C 'ssawa 
Pochodzi ona z rodziny aryitokratycznej. Z% dz*a 
łalność rewolucyjna była aresztowana po raz pier 
wszy w r. 1874. W  r. 1878 została skazana na 5 
lat katorgi w  słynnej „sp~ iwie 193*. Po idbyciu 
katorgi w  r. 1896 Breszko Breszkowsza uciski 1 za 
granicę, skąd niejednokrotnie wracała do Uosyi 
pud cudzem nazwiskiem. Amoestya pozwoliła jej 
zamieszkać w  Rosyi legalnie. lednakże nie trwało 
to długo i w  r. 1907 „babk.i* raiem z M. Czajkow
skim za należenie do partyi rewolucyjnej została 
wysłana sądownie na zesłanie.

—  Dzika hlstOrya Przed paru dniami ¥ Ode- 
ate pomuCńik kaiąisarzs Cyrkułowego Zabrickij wc 
zśrał do swego miesikania w  nocy Pogotowie ra
tunkowe de żony, która zażyła tiucizuy. Gdy na 
miejsce wypadku przyjechał lekarz Pogotowia, For 
man, zattkł on w .nleszkaniu Zubrickiego wesołą i 
oijauą kcmDaulę. Zubrick-j, dowiedziawszy się, że 
Furman ieat żyden, aresztował go, zaś gaście znie
ważali Furmana słownie i Czynnie. Zona Zubric
kiego, jak się okazało, dostała t aku histerycznego 
Wskutek nadużycia trnnków. W  sprawie zajścia 
powyższego adm nlstracya odeska prowadzi obecnie 
śledztwo.

—  Kradzleż aktów sprawy. W  Tyfiiiie z kan 
Cflaryl Sędziego śledczego .1 kr adziono akty J-nztw  
pierwiastkowego w  jprawłe niejakiego S. Dżapari- 
dze, pociąguiętego do odpowiedzialności pod zarzu
tem zabójstwa Ftfełowa, f a< wanla Syna (11'lioaeta 
JmbaSzewa, udziału w eklpropryacyjęh itti. Asty 
przechowane były w  szafie, otwcrzoaej widoczni-- 
zapomtK3 dobranego klucza.

— iZumkiifęcIe towarzystwa. W ołogodtka ko- 
mlsya guberniuoa zamknęta istniejące przeszło la 
4'j towarzystwo lekarskie. Powód zamknięcia- w y
słanie depeszy, potepiającci ekspertyzę prof Sikor
skiego w sprawie Brjiisa. Towrrzystwu to utrzymy
wała włsręym  kosztem szpital be jlatuy.

—  Testament linhwlarła. W  T w erie  ż»arł 
lichwiarz m'ejscowy CerruCyn S s c j  pótuallisiaowy 
majątek zaplaał on na cele dobroczynne. Kiew&ym 
swym Cernicyn przekazał tylko po 5*0 rb.

Z  L iiłb k 7 ,
Odczyty W W iiliis W  języku polskim n a

leżą teraz do rzadkości, szczególniej, jeżeli są 
wygłaszane przez ludzi zamiejscowycb, którym 
polieya musi się dobrze ze wszystkich sao a  
przyglądnąć i zbadic ich anfenatow, zanim o- 
trzymają pozwolenie na zabranie głosu choćby 
w sprawić dajmy na to kulinarnej.

Dzięki staraniom prezesa Tow . rolnicze
go, otrzymał pozwolenie na odczyt p. R ada 
szewski z W arszawy, i mówił nam .o  roli 
wspóidzielczości w nowoczeisnem żcciu sprłecz 
nem". Odczyt b jł  wypowiedziany ślicznym ję 
zykiem i to tworzyło główną, je jo  zaletę, w tre
ści—  Jył pogadauką nader populrmą. porugra- 
jącą sprawy wszystkim dobrze znane Zauwa
żyliśmy to już nieraz, źe prelegenci zamiejsco
wi traktują publiczność wileńską, jako lud^i 
nieuświadomionych zupełnie, mówiąc do któ
rych, t'zcbai od A  B C zaczy uać.

Ogólne zgbrame członków wileńskiego 
TOW- MliJUZogO było niezwykle liczne i poru- 
.zono ńa niem wiele spraw doniosłego znacze
nia. Ciekawą sprawę poruszył p. Jaiowiecki 
mówiąc o projekcie m nisterstwa rolnictwa, c- 
graniczającym rozdrabnianie s ę gospodarstw 
włościańskich.

Uznało ono za najodpowiedniejsze ozua 
ezenie pewnego minimum przestrzeni, poza któ- 
rem gospodarstwa już nie mogłyby djć dzielone 
Pozostawałby przy gruncie jeden członek ro
dziny; reszt* otrzymywałaby spłatę tylko z war
tości czystej ziemi, bez inwentarza i budynków 
Nfa spłaty udzielany byłby kredyt. Dla gubernii 
Wileńskiej, jako minimum, zależnie cd warun
ków, oznaczono od 4 do 9 dziea:ęcin

Potrzebę wprowadzenia tego projektu mi
nisterstwo rolnictwa widzi w konieczności ochro
ny przed podziałem nowych gospodarstw we 
wsiach skomasowanych.

Dalej reterowano sprawę wystawy terfo 
wej, wyznaczonej na jesień roku przysełego; 
bsdanla torfowisk już przeprowadzono. Fo w y
słuchaniu obszernego rrferatu p Milewskiego 
o nowym orojekcie prawa znn lienia aerwitu 
tów, p, Wiśniewski misi odczyt ,0  braku ro
botnika rolnego i środkach zaradczych na to-1. 
W  dalszym c'ągu uchwalono utworzyć kasę 
emerytalną dla wszystkich pracowników Tow a
rzystwa

Ze słów p Koń ty dowiedzieliśmy się o 
utworzeniu przez rosyjską izbę ekuportową mu
zeum apecyaloycb eksponatów, a to w celu 
ułatwienia kupcom zagran^znym oryentowania 
aię, gdzie i co znaleźć mogą w państwie o_/j- 
sk.em. K jp cy  zagraniczni zsintei esowali się te
raz w/rabianymi przez wIofiLin w naszym kra
ju zabawkami, dzięfl więc takiemu mrzeum mo
żna będzie znaleźć zbyt na niejeden produkt 
naszego przemysłu drobnego.

Nasze ochrony. Pomimo braku f jjd c -  
szów i trudnych war unkó w ejtzysteucyi, ochrc-

—  Kant!...
Odpowiedział mu żałosny, cichy, jakby 

półsenny jęk japonki.

—  Kane, co d  to?... Na B a g a !..

Zerwał się i unidsl ją do góry, twarzą
odw rćdł do światła. Z  kurczowo zaciśiiątych 
ust Hanayotrte wylatywał t'umiony jęk, chra
pliwy i świadczący o straszuem cierpieniu. Ró
żową pisną cisnęła się na drobne pere^cwate 
zęby, Ryszard nagle zrozumiał, źe ta dziwna 
mała kobieta, zwisająca mu na ręku, popełniła 
przed chwilą czyn ttrssrny, bezpowrotny.

—  Harakiri...— szepnął ze zgrozą.

Niebawem powieki, japonki drgnęiy bole
śnie —  w tejże chwili zatrzepotała mu w ręku, 
jak ptah, a jęk głośniejszy wydirł się z jej 
piersi. Ryszard troskliwie p-zeniósł i złożył 
ciało na szerokiej otomanie przed posągiem

udćhy. Nie wiedząc, jak prowadzić ritunck, 
począł rozpinać bałt ci kimono, lecz powat.zy- 
mał go głos roziądku.

—  Po co?... W szak to już się stało.
I pochyliwszy głowę d > konającej, nasłu

chiwał j?j ostitniego szepta.

—  J a ., córka Daimiów— cudza żona... nie 
powinnam była tego robić..

oy nasze disżi uieu ttafcie do rorsz-rzeDii swej 
dcisłalnciści. Prezes T iw n zy stw a  aPowśdą- 
gliwosć 1 Praca" a zarazem kitrown k ochrony 
zwołał nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków Towarzystwa, prredttiwiając iin koniecz
ność zorgaaizoa ahia Szkoły rysunkowej, od niej 
bowiem zależy daisay techniczny rozwój war
sztatów rzemieślniczych. Urtawę już minister
stwo zatwitrdzTo, lokal jest, ale niema środ 
tów  na pre-raJzenie szkoły. Liczy stę na po
moc zarządu miasta, Tow. popierania pracy 
społecznej i na'poparcie społeczeństwa, nadzie
je z pewnością nie zawiodą, bo zawsze wszel
kie dobre i szlachetne zapoczątkowania, pomi
mo ogólnej biedy, l> »LuUu zostają dopro
wadzone.

Nowe rotporząizenld C ytamy w gaze
tach, że projektowane jest ułatwienie spraw 
paszportowych, a tyiwczaiem w Wilnie, z roz
porządzenia gubernrtora, policmajstm nakazał 
komisarzom cyrkułowym, by wydajać poświad
czenia osobom, starającym >ię o paszporty za
graniczne, - domagali s;ę od nich wyjaśniania 
przyczyn, wywołujących potrzebę wyjazdu za 
granicę 1 wyjaśnienia te muszą być stwierdzo
ne dokumedtami

Z sądóW. Na gruazień wyznrezons jest 
ciekawa sorawa, która zdawało się zapomniana 
została W styczniu w kościec, iw- Katarzy
ny w czasie nabożeństwa g s m k i orób zainto
nowała .Boże co i Polskę*, śpiew trwał bardzo 
krótko;ijjj*ka hymn tkuści«lny nie powinien b jł 
wywołać wielkiego oburzenia. Zroolono z tego 
jednak -ie lk ie  przestępstwo i dwie winowajczy
nie, oskarżone o inieyatywę w tej sprawie, sta
ną przed kratkami sądowemi.

Z  Witebski, donoszą, źe proboszcz w 
Wieliżu, ks. M ockjs, za danie ślubu prawo
sławnemu z katoliczką i nieprawidłowość a do
kumentach, skazany został na 10 miesięcy i ao 
dni twierdzy.

W Mińsku znów na tdkaryusza Kościoła 
na Złotej Górce ks. Eysymonta, sądzonego za 
wygłoszenie nauki rzekomo podburzającej lud- 
ncSć katoiick > przeciwko prawosławnej, izba 
sądowa wileńska wydała w yroi uniewinniający, 
ale prokurator izby założył do senatu protest.

Coraz mniej krępują się władze ląaowc 
i administracyjne z oakarżeniami, rzneanemi na 
księży naszych, najlżejszą nieformalność nazy
wają .fałszerstwem* i spicUją wysokie i poni
żające kary.

E. W.
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Roku 178S." Sejm czteroletni uchwala wy- 
sianie posłów do czterech mocarstw europej
skich.

—  ,Ar?drz< jH “ W P T. G Staraniem 
zarządu Polskiego T-w a Gimnastycznego w nad
chodzącą sobotę odbędzie się w lokalu T  w* 
(Lwowska i2A )radycyjna wieczornica p. r .  .A n 
drzejki". Uroznyiicony program ząb awr. który 
pbdallśmy w numerze onegdsjizrm  .Dzienni
ka", śiiągnie ze p ran e do sal T - w -  gimnasty- 
eznfgo liczne zastępy gości.

Di* członków .—  wstęp bezpłatny; bilety 
dla pań i młodzieży uczącej się po 50 kop , dla 
gości —  panowie po 1 rb

Poczętek wieczornicy o godz. 9 wii rz.
—  .Lud B.ży“. Wyszedł z drutu Je 48 

„Ludu Bożego", zawiera następujące artykuiy: 
Rozdwojone dusze.— Ziemia ojczysta (wiersr) —  
Msze Św. Gregoryanskie.—  Ś p Feliks hr. S o 
bański— Hymn na cześć p racy .—  Elegancya u 
dzikich.— Smutne sw aty.—  Wielka uczona poi- 
«ks. —  Co ałycbać w Dumie i Radzie Państwa. 
V7ndom -ri polityczne.—  Rofne wiadomości.

D z i a ł  ,N  a s z a W  i e ś*: Oruutanie
torfowisk — O cielDyeh t o wach. —  Pitczoły w 
zimie.— Leczenie domowe. —  Przepisy kuchen
ne— pierniki. —  List d i Redakcyi. — Żarty. —  
Ogłoszenia.

D o d a t e k  . N a u k a  W i a r y * :  L iturgi
ka kościoła rrymsko-kat. Część I. Ciąg daLzy.

D o d a t e k  . G a z e t k a  d l a  d z i e c i * :  
Do drieci.— Paulinka— Mądry pies. —  Przyjście- 
le.— Ż igsd ka.— Bańki mydłauć.

—  Echś ra iu ż y ć  w  zirządeie kol* j >- 
wym  Dochodzenie Śledcze w sprawie głuś- 
nych w swoim cz»*ie nadużyć kolejowych, pro
wadzone jea. * dalszym ciągu przez sędziego 
śledczego do spraw szczególnej wagi Purlba, 
któreiuu pomaga komisy* rzeczoznawców, skła-

—  Kane, K a n t!.,— przypadł ustami doje; 
bikiycb, jak dwa ścięte’ Ir wis ty lotosu, dioni.

Hanryome otworzyła oczy, długo wpatry
wana s ’ę w jego usta. Potem wargi jej szepnę
ły s'owa nsjcicnąze, ostatnie.

—  Kochałam —  —  Dicku —■ —
Cisło jej z itn ęs  o się, jak w febrze, sprę

żyła ręce —  zastygła.
* *

*
Długą chwilę spędzii'*Ry*zard przy zmar

łej. Napastowały go różne' myśli, z których 
żadną nie była ukojna. W reszcie pow ttii i 
rozśmiał aię przykro z całego zdarzenia.

—  Literatura, t e i t i ! .. Węgicrsko-amery- 
kańal i melodramat...

I przypomniał sobie ze sztuki Leng/ela:
—  Trzeba zatelefonować do przyjaciół 

GJzie telefon?
Usiadł przy miniiturowrem biurlu Ha

nayome, sięgm ł po ulucbawkę.1 Lecz w tejże 
chwili wzrok jego upadł na otwartą^kaitę wiel
kiej kaięg..

,  . Chociaż głr,brko w sslamie kwiat ten 
rośałe, ale czysty jest i bez skazy. Dus i czło
wieka, która śród pokus zostm ie czysta, po
dobna jeat temu k w iiti* .

I oto wydało mu się, źe on —  człowiek 
biały— zrozumiał najgłębszą treść tych słów .

dijąca się z 6 osób, przeważcie urzędników 
kolejowych. Długie trwanie śledztwa daje się 
wytłómarzyć tem, iż maleryał śledczy w posta
ci różnych dokumentów koiejowycn, frachtów i 
7praw sadowych jest nadzwyczaj obszęrdy, li
czyć go o.wiem można ną setki pudów

Ponieważ ostatnimi czasy «1 oze śledcze 
zwróciły uwagę na umiłowania niektórych zain
teresowanych oadt> skierowania śledztwa na 
aiewłaściwe tory, postanowiono aresztować pa 
ru t. zw. upy waczy frachtów i zamknąć ich pod 
klucz. Na raz.e aresztowano najbardziej czyn
nych oszustów pp. Wi-jjarai Fuksa i paru in 
□y< h, pomimo, iż złożyli oni w swoim czasie 
wcale pokaźne kaucye. Puwodetu w  aresito 
wanifl posłużyły również nowe ujawnione przez 
tledziwo a mocno kompromitujące macherów 
kolejowych dane.

Oprócz znajdujących się już pod śledź 
twem 18 szantażystów, pociągniętycu zostanie 
do opowiedzialut ś d sądowej jtszere kilku sku- 
pywaczów frachtów, kvórych udział o naduży
ciach ntwierdr.ony został w toku śledztwa.

—  Pomlk Gogola- w  niedzielę odbędzi- 
tię pierwize pukiedzenie komitetu budowy po 
mnika Gogola w Kijow:e Fakt ten zasługuje 
na wyróżnienie, pomewsż komitet „ten od chwi
li swego powitania w r. iy<-9 dotychczas nie 
odbył ani jednego pesiedztnia. Pnwstał on po
czątkowo z inieyatwy p. Sawenk ? jego przy
jaciół, kiórzy, jak a.adomo, ch.-ieU uczcić pisa
rza tego uic jako alit nr* .Martwych dusz" i 
„Rewizora*, lecz za jego .L isty  do prz}j«ciół", 
pisane w okresie, gdy zaczął on hi lio u a ć  „dea- 
iom reakcyi

Później sprawę budowy pomnika wzięła 
w swe rę te  rada miejska.

Dotychczas zebrano n& pomnik ckoło 2 
tys. rb,

—  Li'(iti la c y i w y sta w y . Onegdsj pod 
przewcdnictweni p. W  Demczenlri odbyło aię 
nadzwyczajne posiedzenie komitetu zamkniętej 
wystawy, poświęcone kwestyi pokrycia deficy
tu, fctćry obliczono 1.’ sumie, przekraczają :ej 
70 tys. rb.

Komitet upoważnił p. Demczenkę do roz 
poczęcia starań w głównym zarządzie rolnictwa 
i urzłdzeń rolnych o udzielenie komitetowi od
powiedniej zapomogi.

—  0 m bycie  placu dla cyrkułu 1 s tr a 
t y  r(|,.,Jowej. W  swoim czasie kijowakia rada 
miejska uchwaliła odstąpienie ministerstwu spra
wiedliwości placu zajmowanego obecnie przez 
cyrkuł i at aż ogniową utirokijowak^ Jedno, 
czelnie rada poleciła zarządowi miejtkieinu za
kupienie dla ostatnich d ~u inutytu^yi placu Ko
sztem 100,000 ib. Ponieważ jednak miasto 
żądny, n funduszów na cel powyższy nie posia
da, rada postanowiła zwrócić Się do minister- 
sfwą spraw w ewrętrznjcb z prośbą o pozuo- 
łtnle zużytkowania na ten cel częś:i kapitału, 
zapożyczonego dla budowy koszar, którejo re
szta wynosi obecnie 2qo(oco rb. Kijo—ska 
komisja fubernialpa do spraw ziem.kich i 
miejskich zaaprobowuła celnością uchwaię rstdy 
Młiejtikirj i przesiała ją do zatwierdzenia mini
strowi spraw wewnętrznych.

—  Co pijemy ? Miejska sta ry t sanitarna 
dokonała szeregu analiz wód i napojów gazo
wych, wziętych z fabryk miejscowych- 'W wo
dzie selcerskiej z fabryki S. Szewczenki (ul 
Kiryiowsa*), „Petersburskiej fabryki wód mi 
aferalnych" S uckuko (Kiryiowska 68) i fabryk-* 
Klecowa (Obołońska 68), wyzryto ołów 1 r bar 
dzo znacznej ile ści. K«rasy żórawinowe, wody 
cytrynowe i „mora" jsbłeczny z fabryk Siew  
czenl i t Chawkm* (Cboicwa 18) okazały sie 
zabarwione farbami nader szkodliwemu dla 
zdrowia.

—  N ilu ły d a  w  stow&rzyszeniu spo 
źyw czein pranownikOw koiul Fel -ZacNdnk.h 
Wczoraj pomocnik naczelnika kolei p I. . Chlż 
nisko w przystąpił' do zorganizow m ą komisyi, 
mającej zbadać nadużycia w stowarzyszeuiu 
kpożywczem pracowników kolei Południowo Za 
cbodnich. Ko misy a akladać się będzie z d»u- 
nastu moiej więeei członków.

Wczcraj p. I. Cbiżn ikow  złożył naczelni
kowi raport, w którym doaosi, iż osobiście ba 
dał stan rzeczy rr s‘ o warzy ożeni u apoźywczem 
i przyszed1 do przekonania, źe nadużycia fak
tycznie miały miejsce, lecz w działalności pre
zesa T-wa Szpicmscbera i członka zarradu adw 
przys. Karnaucbowa nie dopatruje się on cech 
występnych, kompromitujących,

— Pow rót aaternatora- W czorsj z r i- 
nt powrócił do Kijowa gubernator kijowski, 
koniuszy Dworu M Sukorrkin.

* —  S 7 k (łi sztuki stusow snej. W  tycb 
dniach na posiedzeniu miejskiej komisyi szkol
nej rozważano między innemi wniesek p. M 
Jaroszewskiego, dotyczący założenia w Kijowie 
izkcły przemysłowo artystycznej na wzór glo- 
ś ićj uczelni tego typu w Moskwie, znanej pod 
nizw ą szkoły Strogonowskiej.

Kom isja wypowiedeiita się za utworze 
niem takiej szkoły i postanowiła złożyć radzie 
miejskiej odpowiedni referat.

W pierwszym roku ptócz wykłidów 
przedmiotów teoretycznych postanowiono otwo 
rzyć dla zajęć praktycznych: klasy rysunku i
modelowania w glinie, pracownię malarstwa 
dekoracyjnego, pracownię jubilerską oraz pra-

Klasnął w dłonie.
Dwie murzynki, j.k  dwu cienie, stanęły 

we drzwiach.
—  Zub łrm wasza panią— rzekł spokojnie.
Czarne wydały krzyk, p< d bny do wycia,

i rzuciły się w stronę posągu. Lecz Ryszard 
zastąpił im drogę

—  Już nie żyje. Skończył* się wasza 
ahiżba dla niej. Teraz ja wam każę iść i dsć 
znać policyi. Sam tu poczekam.

A  gdy aią jeazcze wahały, podniósł
sztylet.

—  Słyszałyście!? ..
Murzynki, zawodząc żałośnie i ręce przed 

siebie rozpostarłszy, wybiegły. W  tejże chwili 
Ryszard poczuł tępy ból i bezwład w sksleczo 
nrj nedze. Dręczony wzrastające m cierpieoiem, 
zatoczy! » s na środku salonu i padł ciężko na 
dywan Ccuł, że siły go opuszczają raptownie, 
a ped serce sięga czyjaś ołowiana, zimna 
ręka.

—  11 anayeme!., kobieto najpriewrotniej- 
Sc* pod ałońcem! .. podstęp ci s.ę u d a ł..

Raz jeszcze rzucił sic, jak oszalały, tracąc 
wciąż przytomność, do s;fy , na której spoczy
wało ciało japonki. Jednem azai po lęciem roz
darł błyszczące kimono, obnażył łono zmarłej,

cown;ę graficzną i artystyczno dmksrską.
Kumisya postanowiła również p rosć radę 

nie juką o udzielenie funduszów na budowę 
gmachu dla szkoły i ofiarowanie plaru miej
skiego wielkości 2 —9 dtiesięcia w obrębie Bźu- 
lawki oraz poczynić starania, aby połowę w y
datków na utrzymanie ‘-zkoły przyjęło mu.is.tr- 
stwo przemysłu i h*rdU|.

—  Z  giełdy. W tych Juiach pod prze
wodnictwem p S  Mogilr wcewa odbyło s‘ę d o 
roczne zebranie cił.onków stowarzyszenia gieł
dowego.

Zebranie dokoralo m*ę,zy innemi wybo
rów członków nowoutworzonej przy giełdzie 
kijowskiej komisyi nutosrwń. dla tranzakcyi aha- 
1 owych, na wzór istniejącej komisyi notewzń 
dla tranzakcyi cukrowych.

Do komieyi wybrani zostali z ramienia 
kupców zbożowych i młynarzy pp : Jskowlew, 
Turc-yn, Sieryiejew, G erasimow, S Haiperin, 
Kelber, Sołowejczyk, Umanow i od głównego 
majdeia giełdy I. Mizrach Członkowie komisyi 
z tamiema Towarzystwa rclnictego wybrani 
zostana na naatępnem posiedzeniu.

W obec otrzymania pozwolenia na zwię
kszenie liczby człon?ów kijowski*go komitetu 
giełdowego wyDrano na członkow dodatkowycn 
1 kandydatów: pp. M. Szesn kos a, R. Stoklcn- 
we-rks, S. Bjjarszynowa, M. Halperioa i A . 
Dobryja. Dotychczasowi członkowie komisyi 
trozjemczej wybrani zostali .jo w-ornie z wyjąt
kiem p. A. Odarczenki i A. Żoltanowskirgo, na 
których miejsce wybrano pp. W . Wlusowa i F. 
Zacb*rt*.

Preliminarz komitetu giełdowego na rok 
T9T4 zatwierdzono w sumie około 17,000 >b. 
Opłaty na utrzymame g ic łlr  określono dla 
baoków w wysokości 150 i b , dla fabryk —  
61  rb., dla esóh pryw atnych— ■ 3 * .rb,; za od
wiedzanie giełdy pobierana będ«ie opłata w 
ilości io  rb. rocznie.

—  Szpital Altsksandfowaki. N« kładem za
rządu miejskiego zostało wydane obszerne spi a- 
wozuanie z działalności miijikif-go szpitala Ale- 
ksandrowalkiego w r 19 ia - .

W  ciągu roku znalazło u'ę w szpitalu 
10,034 chorych w tej liczbie 5 066 mężeryżn 
129,7%•, 9648 kobiey 1567^1 i, 2320 ilzieci 
(13,6%). Przecięta! ilość chorych wytiasiła 6 1 1 9  
osob dziennie. Ilość łóżek doprowsdzono w cią
gu roku d} 640.

Z  ogómrj liczby 17,034, przyjezdnych 
chorych liczyło się w szpitalu 1932, czyli 
”  39%

Według wyznani* korzystało ze szpitala 
w ciągu roku 1 4551  prawosławnych (859^), 
1,201 życów (7%), 963 k*trllków (5 7%l, 131 —  
ewangelików (o, 8^) i 186 chorycn innych 
wyznań.

Z  p< śrćd 17,034 chorych zmarło 1,258, 
<zyli 7,38%

Na utrzymanie szpitala wydano f ciągu 
roku 308,951 rb. 59 kop. Utrzymanie dzienne 
jednego cnorrgo kosi towafo około 1 ib. no 
kop. W yżywienie chorego kosztowało przecięt
nie 25 5 kop. dziennic.

—  Kodj fGtacya B uro statystyczne za
rządu miejskiego przyatąpno do opracowania 
systematycznego zbioru wizyatkich uchwał ra 
dy miejskiej, począwszy cd chwili wpr&wadre- 
nia ncwej ustawy miejskiej w r. 1881 do obec
nych czasów.

Bodzie ta nader pożyteczne wydawnictwo, 
które uhtw i orientowanie się w wielu spra- 
macn miejskich.

— DEMONSTRACYE. Wczoraj d. s6 lhta- 
p-ids w rocznicę śorferci zabńjcy ministra apta-w 
wewnętrinych Plehweąo D. Sazunowa studenci ki
jowskiego instytutu handlowego urządzili ' demon- 
sjrjscyę.

Podczas wykładu pref. Downsra Zaprlskiego, 
studenci zaCzęli śpiewać „ decznąj ■ pamiąt*. ;

Gdy profesor opuści! audytoryum amleuCi 
zaczęli gtojaadzić się w  korytarzu, w  zamiarze u- 
rzadzenia tam wiecu. Z  wiadamiena o powyższem 
poliCya przybyła do instytutu, na jej żądanie Stu
denci opuśdli iuitytut i w  liczbie 15* osób śpiewa
jąc, minęli sooor Włodzimierski i przez uL Głm- 
na: ya lią  przeszli na Funduklejowską, kierując aię 
ku Kreśzczatykowi. Koło ul. Włodzimierskiej tłum, 
ktńry rosuac Stopniowo, liczył już kilkaset osób, 
zoi tał przez policyę konną rozp-oszony.

Podczas demom trący 1 przyszło do starciu po
między pclfcyą a studentem Minuchinem, któremu 
palicya odebrała biltt studencki. O g. 3 iej porzą
dek na ul. Fundukbjuwskiej był już przywrócony.

—  ZAEOJST W  SW IA TO SZYN IE. Da. 
25 b, m. w  światoSzynie zabita została wystrzałem 
z rewolweru we własnem mieszkaniu żona profe
sora Aleksandra Mslintua. Profesor W . Mallniu 
Ui wił w tym czasie w  Kijewie.

Tegeż dnia znikł bez śladu stióż dpmu S. 
Kowa), na którego też pada podejrzenie, o dokona 
nie tej zbrodni. ZabójcA ząbki ł z Sabą aeo rb. go
tówką, złsty zegarek i inne kosztowności oraz k.Jka 
futer egółem wartbści oko'o a,ooo rb. Polieya po
wiatowa i kijowski wydział śledczy energicznie po
szukują zabójcy.

; —  ARESZTOW ANIE ROZBÓJNIKÓW. O- 
jtatnieui dniami kijowsaitj pohcyi po-nat-swej i 
oz ejskitj udało *'ę aresztować kilku człenkow ban
dy rozbójnika N emnozao, zi jitego podesca zbrójne- 
go Staicia z policyą na Prioycc.

Pierwszego aresztu dokonauo d. az-go b. na.

włiił wzrok drapieżny w jej nageść, bielszą od 
kielicha lotosu.

—  Ha— ha— ba! . Ani Jadu r a ry .. Taj* 
funku!... W ięc to nie harakiri.. A  usta— te 
tweje usta —  —  trujące —  —

Świecił jej, dziko rżąc, do bladej, jak ala
baster białej twarzy.

Potem nagle zwalił się.
—  Z  tych u s t .. ostatni « sączyła pocału

nek... w krew... ukorzyła się..* na wieki... o H a
nayome!... Ha... da...

Za chwilę milczenie najglębaze zaległo sa
lon. Patrzył 1 k r a  pobłażliwy znawca wszech
rzeczy, władca cnót i namiętności, Fado Sama 
Buddha nie poruszony. W ręku mocni* j (rzy- 
ciskał miecz—  umysł, jarząc w płomieniach czer
wonego ognia— aiły. Na ustach jego szyder
czy* h gąspął uśmiech najżywszego współczucia 
i nie danej ludziom ir-.droici.

A  usta .e zdawały się szeptać:
H a s u  n o  h a n a  n o  u e  n i  v i -  

t e  w  a t a n.
Co znaczy:
„Na kwiatach lotaau spoczywać będą —  

połączeni*.

Kijów, listopad 1913.
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w  BieliCztCh gub kijowskiej. M V s o w y  „virladn,k“ 
zi«tał w  toście włościanina Kornljenki n.ai. Nien. 
nóżki, I. Kowalemę i pr.b . pr»* Btagośariewa i 
w*i_ skich  ich a reszto1,, n  P/zy B. okazał się na
bity lewaiwcr.

Po czterech dniach kjow tka policya śledeta 
are‘.itowa a na „toikuczce" Jtrata zabitego Gsłn 
wenki- Aleksatara, siostrt, Niernnożki i F. Dmi- 
trenkę. Aresztowani ^aaieJi przy sobie rozmaite 
skradzione rzecry.

—  NIESZCZĘŚLIWE -WYPADKI. W  d w u  
Nś 31 przy ul Stoły pinuvv*kiej ałmaCa 14-letnta M. 
S tew cztu io  przew ióoła na siebie palącą się ma
szynkę spirytusową

Na wołanie o prraoC nadbiegła siostra jej Jru 
ga Sin, «ca Ortapcow a i zaczęła rękami gasić ogień 
na dziewczynce. Sc. odniosła Uężkie ip rzti.ir 
twarzy, r Ł i Diader. .Pogotowie" odwiozło ją do 
szpitala

Oitapcewa odniosła lekkie oparzenia rąk.
W ,demu N. 8 przy.ul Tai-aow-hlej spadła 

ze stryctiu 1 dotkliwie aię potłukła Ch. KoziL ca.
—  PODFJRZANY o '  SZPIEGOST Al O W  do

mu Nr. 30 przy ul. M.-Wasylkowski* j polifiyłC areaz 
towała w  tych dniach, przybyt go z G dicyi iyda 
S  Marguljesa, podejrzą te, o u szpiegott wo. We 
dług. ‘ łów U pr yjeChał on do Rosyi w interesach 
handlowych.

Aresztowany nie zna ję«yka rosyjskiego i to 
utrudniało jego sytuacyę. Ooeenie wyaaay. zos al 
zozkaz o wysłań u Marguljesa za granicę.

—  SAMOBÓJSTWO. W  suterenach domu 
Nt. 15 prsy zjtż zie Andrzejowskint powienił się 
subjeat S*e o cienko

—  ARESZTO W AN IE BEZPRAW N YCH . O- 
1 e,daj w  rozmaitych pudKtach miasta aresztowano 
7 „yaow, nie LmająCyCh prawa zamieszkiwania w 
Kijowie.

Z sądów.

Fodpalm ie z  zazdrości.

Wczoraj przed ławą przysięgłych w kijow
skim Sąnzie okręgowym SUnęł* ntajaks Marya 
Kaibowsks, sckarzona o podpalenie iabudov są
siadki 1 woj, Wdowy po Inżyniera* Frfcnclsski StucL- 
h slterofcj

Dnia 07 maja 1913 r. w ,-oSeSyi FfanClszki 
Szuchhalterowej, połpżonej w folwarku Bsrkowiec 
powiatu kijowskiego wybuchł pożar. Ofiarą płomie
ni stał się «-im miiiSiknlay i ot*cz»ją;e go z.budo 
wania gospodarskie. Zouditm przez policyę świad
kowie stw e"jiiil, iż przed wybuchem pożaru z do
mu Szucnnairetowe* która znajdowała się w ów 
czas w  les.e, wyhiegła Sąsiadka jej Matya Karbow
ska.

Podizts śledztwa i nu Sądzie Mzrya Karbow
ska przyznała się do winy, d6nuć? iC się, iż podpa
liła zabudowania Szuchhalternw-j pod wpływem 
zazdieści, ponieważ podejrzewał*, iż niejalc. W il
helm Wicke, z którym żyta od lat ao zaczął ją 
zdradzać z sąsiadką.

Bron'ł oskarżonej adw. pn ys. Crołhtnskij Po 
wództwo cywilne Szucnhalterowcj za spalono dom 
i budynki gospodarskie popierał pom adw. przys. 
Bakszt

Sąd przysięgłych uznał sam fikt przestęp
stwa, uniewinniając >ednocześaie Karbowską.

Sprawa Szulkina.
Na onegdajszej naradzie XII wydziału kijow

skiego Sądu okręgowego rozpatrywani, miedzy in- 
nem podanie redaktora „Kijew Lnira" W . Sculgin* 
o powołanie a jego  strony swisnkow, którzy m ą  
udowodnić, iz i rymi. w .ny mu artykuł o sprawie 
Bcjlisa, o/en y  był ra  faktach prewatlwyen.

A*. Szn’ gi.1 proaił o pa * .faule w charakterze 
świadków: postó » do Dumy Pabatwowoj G 2 amy- 
siowskiego i W . Mikłakowa, prokurab ra kijowskiej 
izby sąaowej G Czaplińskiego, pomocnika naCtelni- 
ka gubernialncgo zarządu żaadmrmeryi podpułk. 
P. Iwanowa, sędziege śtc IcztHŁ do spraw s.Czegól- 
nej wagi W  Feuenkę, pref. Bilimowicta, W* Tal- 
berg*, b naczelnika wydzląłu iledcrego V Kra 
aowskiego oraz kilku vt jpćłpracowników „K'jewla- 
nina*.

Pozatem W . Siulg.n prosił o wydanie mu 
poważnienia na otrzymanie 1 kijowskjej Izby sądo
wej ioJii „votum separatum*, złożonege przez pra- 
ze.a  depań men tu izby Kamiencewa i Cnionka Izb., 
Ryżowa z powodu uchwały o oddaniu pc.11 sąd 
Mendla Bcjlisa, orzz kopii wyroku ktjowaa.ej itby 
tąiow ej w  sprawie Mtsiczuka, którego izby unie
winniły aówL-^t jtdnoałośn1"

Biorąc pod nwagt, iż S mlgln oskarżony j.rst 
o rozgłoszenie zapomocą prasy fałszywych ido 
mości o dziaizlności prokuratora k juwskie, izby 
sądowe., Craplinsktoga w sprawie Brjtiss, sąd przy
szedł do wnioiKłi, u  dla sprawy mogą mieć zna 
czenie .yłącznie zeznania świ-dzótr, dotyczące aa 
mrgo fzktu otrzymani, przez Stu 'g  na lub redak- 
cyę jego gazety tych lub innych wla lotność', przy 
toC:ioayCh Lastępnie w inkryminowanym artykule, 
z is  sprawdzanie czynności słnLbowyon prokuratora 
izby sądowej Czaplińskiego, podczas ibzpaza.wania 
danej oprawy w żadnym razie nie może być dppu 
IzCzęne,

Na tej potstawie są l pałtanswlł z poś 61 
wymienionych w podaniu świadków powoi ć tylko 
M Tritobow*, jaac sek-retarzi rcd.kCwi .Kijewlani 
na* l podpulc r*. Iwanow*, który komunik-,wał 
redakcyi .Kijewlaniaa* windamoś;1 o skrawie Bęj 
lisa

Jednocześnie sąd odmówił wydania upoważ
nienia na otrzymanie z izby sądowej kopii votum 
separatum prezesi departamentu Kamiencewa i 
członka izby R- i ya, ponieważ treść tego doku
mentu nie b y łi ogłoszona i dlatego n ii m ogł. po 
aiuiyć za m iteryał do artykułu, a także kopii w, 
roku uniewinnlającega Miszczuka, ponieważ został 
on skatowany przez senat przed wydrukowaniem 
inkryminowanego artykułu

Z  t a t r a  I n o ż y k i .
Tea<r PolsH  w Żytomierzu.

Dotychczasowe występy wybornego zespołu 
Teatrn kijowskiego w  Żytomierzu cieszyły się nad 
zwyczajnem pewędzentem. Dotąd odegrano .Dam 
i buzatów*, .Ułanów kił Józef a", „Panią preztżową", 
„Obroni, Częstochowy". Publiczność na kfżdem 
piZLJttawlenłu wypełniała salę teatru miejskiego 
pe brzeg' , darzac artystów dtugotrwaiemi, gsrące- 
mi aAlatki. Dalszy repertuar wypełnią; we środ« 
„Badenhain"—sztuka w  5 a lt ich L. Rydla, we 
Czwartek— „Sędzlówie" St Wyspiafiskiego i ,M .r 
c e r y  kawaler", komedya w  1 igcle J Blizińtkiego. 
W  piątek zaś odbędzie się ostatnie pożegntlne 
przedstawienie i benefiS dyrektora Pr. Ryohłewskie- 
go; odegrana zostanie dotkomła komedya w 3 ch 
aktach Stefana K.edt tya ikiego p. t. „Gra Serc*.

Teatr Polstti w Równem.
K jow skl T e.tr  Polski w  sobotę i niedzielę 

bieżącą aa dwa p.zeds 1« lenia w  Równem w te 
atrze Zafrant

W  stbztę odegrana będzie znakomita 
komedya w 3 ch altach A l.hr. Fredry, p. t. „Dzmy 
1 buzaty"-

W  niedzielę „Ułani ks. Józi U  Poniatowskie
go* arcy-wes;la kzouchwiła w  4 altach ze śpie
wami i ttńżaui Matura.

Zapowiedź wyżtępów Teatru kijowskiego 
obudtiła wielkie zainteresowanie.

O F I A R Y .

W  Admlnlstracy) „Dziennika Kijawskicge* 
złożyli:

Ka choinkę i ubranko dcieoiom w  
p rzy tu łk u  Koła Kobiet: pp. L 'la i Oleńka Cz»- 
i.hOr>Kie t  ,b

Na n > jlla d « ;e js tT c h , do uznania Ad- 
m iniotraoyi , O zien. h i j ." i  p. A. Ż jłądź (ża
rn ęci Malwioy 2  -łądź; as ra.

Ra g ł o d n y o h  w  G a lio y ii  pp. W. E. 5 rb., 
Bu! d in Dzicrdzn jewski xuo ab.

f- Ni 315

n a  M aoaerz C l e s z y n a K ą i  pp, W. E
5 rb., Aioizoatwo niybhnscy a rb , Stanisława X  1 rb 

Ha s z p i t a l  r z y m .  * I at_ «  K ljow iei
pp. Aloizostwo Myślióscy 3 rb

8  v o s la w s n i .a  w  Nr. 313 „Drien. Kij." w 
dziale ' f u r  na głonnych w  Gabcyi wskutek omyłki 
krrektorakiej wydrukowane nazvnisko p. „Ctarnow
ska*, zamiast „Czarkowska", Co niuiejszem prostu- 
jemy

Jąiyk pilski wyk5uf zony.
Petersburg (Wl). ? a d t  Ptńsłw a większo

ścią 94 głosów przeciwko 74 opowfedzitła się 
przeciwko dopuszczenia języka polskiego dc 
obrad w samorządach miejskich Królestwa Pol- 
sk.ego.

Z (JaLt^cyi wigierskie].
W hdeń (AP). Dclegacya węgierska. Mi- 

A » er prezydent hr. Tisza oponował mÓTcom 
z opczycyi i wskazał aa to, iż w R js r i  w 
sprawie bałkańskiej oddawna toczy się walka 
dwóch kierunków: jeden dąży do umocnieni*
się na Biłkanach za pomocą zdobyczy, aibo — 
w drodze hegemonii czy p-ote.ltoratu; drugi—  
bardzićj oiwi*»cony i ratyonainy— uważa, iż b - 
st^ryceae poi łannictwo R. syi na Bałkanach po 
lega na dążenia d'-> iititn ego  wyzwolenia 
państw bałkańskich Tisza zaprzecza twierdze
niu, jakrSy należało zająć Sandżsk podczas 
wolny 2 aj ;cie Sandżaku byłoby krokiem za- 
borc-ym i niebezpiecznym dla pokoju po wszech - 
ne^o. Tisra z przyjemnością stwitrdza potej • 
»tcn e s ij  rtosunków pomiędzy monarchią a 
Rosya, tudzież pomiędzy monarchią i A jg ilą  
oraz Francyą.

W.ecen (AP). Plenarne posiedzenie dele* 
gscyi węgierskiej. Cdonek opozycyi Karolyi 
niezadowolony jest z polityki z«grsnic:nej B jrch* 
tolda: Auslro-W ęgry w trójprzymierzu nie zaj
mują należnego >ra stanowiska. Deputowaay 
Bsrzewitzy wskazuje na to, iż tajny traktat po
między państwami bałkańskiemi zestai zawarły 
przynajmniej za milczącą zgodą Rosyi. Idea 
oańsiawistyczra po wojnie bałkańskiej odniosła 
f ałco, jak i koncert europejski.

Wltfdsn (AP). D elegacja węgiersku. Hr. 
Audrassy oświadcza, iż postępowanie Niemiec 
nie daje powodu do przypuszczenia, iż hiemry 
chociaż w najmniejszym stopniu zdradziły Austro- 
W ęgry i nie uczyniły w stosunku do Austro- 
TOęgler wszystkiego, czegoby monarchia mogła 
się spodziewać Mówca jest bezwarunkowo 
stronnikiem trój przymierza, chociażby dlatego,
2 Austrya nie miałaby przed sobą przyszłości, 

gdyby niemcy zostali pobici. U  rno to zdaniem 
mówcy, Austro-W ęgry w trójprzymierzu powin
ny posiadać pew rą samodzielność.

Zadaniem Austro-W ęgier jest łagodzenie 
przeciwitństw pomiędzy mocarstwami należący* 
mi do trójprzymierza i trój porożu mienin.

Obecnie trafia się okazya do złagodzenia 
stosunków pomiędzy Austro-W ęgraui a R o yą, 
ponieważ nie wchodzą już w grę ani przeci
wieństwa realie  ani obrażona ambieya.

Z pailam erta Rzeszy.

Berlin (A?) Soc-dem okrata Scheidemann 
uważa, iż ssm kanclerz stwotzył skomplikowaną 
sytuację i zapytuje, czy w muen. mi u samego 
kanclerza posiada on jeszcie autorytet dla re
prezentowania narodu niemitekiego wobec 
państw zagranicznych po tern, gdy reichttłg 
więls:ośi:ią pięciu szóstych swego składu wyra
ził mu v o t u m nieufności.

„N.e chod-ń tu o obalenie ministrów —  
mówi Scheidemann —  a o ograniczenie abso
lutnej władzy monsrchicznej. Cesarz może mia
nować kanclerza, to prawda, ale nie może zmu
sić reichstag, aby pracował z kinclerzem. S o c- 
demokraci zsproponują usunąć z budżetu pen- 
sye kanclerza i mmistra wojny®,

Kanclerz energicznie prote.t je przeciwko 
oś* ‘sdczeniom Scbeidemanua i pros1, j.by jemu 
■amernu pozostawiono rozstrcygoiccie kweityi, 
w jaki eposób ma on bronić polityki zewnętrz
nej Niemiec wobec zagranicy. Następnie, roz 
walając ostatnie v o t a m  iiieufuciś.-i, kanclerz 
wskazuje, iż według decyiyl, powziętej półtors 
roku temu, reiebstajf, wyrażając po- i&terpel*ę»i 
v o t u m nieufności rządowi, ma jedynie stwier 
■izić, iż poglądy kancjerza nie odpowiadają po
glądom reicbstigu Obecnie z»§ zapomocą ta 
k,ego v o t u m  zamierzają nsgle wywrzeć nac: k 
na postanowienie cesarze i kanclerza.

„Powzięti w czwartek decyzya me z.»uai 
mnie do podania s ;ę Jo dyn..-. Y —wola poanie- 
zionym głosem kanclerz. — W  rzr.ie jakiebbądz 
usiłowań, mających na cela ograniczenie praw 
cesarza, zatwirrdzonycn przez konstyiucyę, bę
dę je zwalcza! W sposób j tknajbsrdziej energi 
czny i stanowczy. Naród niemu cki nie ztchce, 
aby władza cesaiska ulegała sih  soc-dem o
kracji*.

Wybory w Bułflaryi.
Sńfia (W i) W ybory do sob ani* dały 33 

kandydatów rządowych, 5 1 — opozycyi, 20— stron
nictwa włościańskiego, a i  socjalistów. Duoiew 
niguz e mandatu nie uzyskał. Stronnictwo ru- 
sofilskie zosta'p psrdzo ustczupiane. Rząd roz- 
potząiza i l 8 mandatami.

Wiedeń (Wł.l Do wSuJsUi *che Corre- 
jpOndenz* donoszą z Sof i, iz przebieg w ybo
rów bynijm iiej nie jest dla rsądu tak p » 
myśmy, juk pierwotnie mniemano. Prawriopo 
dobn e gabinet otrzyma dymisję.

Syftg (AP) Według wisdomcści otrzy 
manych po połudciu rezultaty wyborów p/ztd* 
■tąwiają się w sposób następując]: obrano do
tychczas 95 członków party! rządowej, 47 
agraryuszy, 37 socy*listów, 14 dem okntiw , 5 
nacjonalistów, 5 rrdi kałów i 1 postępowca

Rozłśtn wśród Indianow
Kraków W śród ludowców hHS ą

pił lupełny roiłam. Przy Stapióikim pozostało 
czterech posió *•, 10 «:ę równa zupełnemu upad 
kowl jego poi .y ci.

Wybryki ltezechnlenn ó <v.
C hszyn  (Wl). Tłum nirtneów urządził w 

n*edzieię aa rynku niebywałe awantury. W 
domu polskim wybito prawie wanystiie szyby 
Demonstracy: akierowanc «ą giówaie przeciwko 
burmistrzów , któremu zarzucają przyczynie iir 
się do kompromisu polsko niemitekirgo p.zy 
założeniu w Bonku srminaryu n uauczyciel- 
aklego.

D Z I E h N I k  K 1 J O
nnma— — awawwwaa— aa— — — w— b o b — m

K anceit ukraińtki w p3i«am snois i i is im c k im

Wiedoń (AP). Na początku poi edzenia 
pariamentu i us n  Petruszewicz, popierając wn;o 
s : t  zarządzenia jeanogodzinn :j przerwy, zarzu
cał rządowi obojętność do Sprawy reformy wy 
borczej. Przeciwko zarzutom Peirustewicza pro
testowa! rr niater— prezydent, prcsząc o odou- 
cenie wniosku, który następnie zostil uchy- 
IcDy.

Rusini wszczęli okropnych a! as łamiąc pul 
pity i waląc w nie pieś'1 arni. N iektirzv z nieb 
gwiżdżą na syrenach. Budzyaowski i Sm gare- 
wica dzwonią w dzwonki elektryczne, Kolcss* 
gra ns trąbce automobilowej i Oiesiićki trąbi 
na rogu.

O dEłinęcte pomni „a Smolki.

Lą/ÓW (WłJJ W  poniedziałek rano odby
ła aię uroczystość odsłonięcia pomniki. Frań 
piszka Smolki. Kai tatę udśpiewily połączone 
ccóry „E ’ ha* i „Lutni*. Wicepiezes komitetu 
budowy W ładysław J hl dokonał ceremonii od 
słonięcia pomnika i oddal go pod opiekę m:a 
sta. Odpowiadał prezydent miasta Neumana 
Następnie przemawi:li: marazarek krajowy i nr- 
ni?ter spraw wewnętrznych Heinoid po nie
miecku* a potem po polsku, prezes pwrlar lentu 
Sylwester i poseł do parlamentu Zalewski po 
czesku, i radcą Budapesztu Hawar po węgier
sku. Na pomnik złożono mnóstwo wieńców.

Na uroszystoić zjechało do Lwowa kilku
dziesięciu posłów wszelkich narodowości oraz 
rodzina Smolki. Po południu w teatrze miej
skim odbyło się galowe przedstawienie „Stra
sznego Dworu*, na którem obicni byli mini
strowie i posłowie. Wieczorem zapalono ilu- 
minacyę na kopcu Unii. U prezydenta miasta 
odbył się raut.

Ref in n a w y iitr jza  w  G klicyi

L w ów  (WL). Onegdaj sejmowa koinisys 
wyborcza po c»ł ad dennych debatach przyjęła 
w zasadzie rzsd wy projekt reformy wyborczej 
Prezesowie klubów sejmowych i ńaądeatąik po 
rozumieli się z m.niutrem Heinoldec. i prezo- 
sim  Sylwestrem w śpr&wie przetwaniti posie
dzeń parlamentu na czas obrad komisyi wy 
borczej. Lewicki oświadczy! y  komi3y>, iż ru
sini pragną jaknajseybszego załatwienia sprawy 
reformy. L c j  zapewnił o t :m samem.

Zjazd Iskarzy.

L w ó w  (V7ł ). Zakończyły się dwudniowe 
obrady zjazdu lekarzy Aust.yi, podczas kłórycb 
uchwalono r-ystosować m*mory«l przeciwk'.' 
lekarzom pokątnym i postanowiono żądać, afc7 
na wydziałach lekarskich utworzona Łostaia 
kattd '*  lekarsko spoteczra.

Gbthód Bronisława C hlebow ski jp .

WarsZJtwa (W ł), Oachód 45 lecia dria- 
łal‘iości pedagogicznej Bronisława Chlebowskie 
go, zorganizowany przez stowsrzyszenie nau- 
zycielstwa, zgromadził w salach Stowarzysze

nia przedstawicieli wszystkich szkół i instytucji, 
do których jubilat należy. Po kilkunastu prze
mówieniach, podnoszących zauługi jub Ibts, do 
ręczono mu adres, następnie odćzytano telegra
my. Żuskomity pedagog wygłosił dziękczynne 
przemówienie.

K o n sikracya  koścleła.
W al szaw a (W ł). Arcybiskup Kakowski 

Itonaekćówał odrestaurowany historyczny ko
ściół pŁ lam  dulski na B ielanacn.

Spraw ę Ronlkiara-
W arszaw a 5(A P ).'i Kolega’ zabitjgo Kreń- 

tki oświudczs, *.c znaleziony na miejscu zbred 
ni retr&ljfer z jego inicysłami nigdy do niego 
nie na ci*!.® Ś*ru<Jek .w sposób dodatni cba 
rait .>żuje Stasia i o l iudczs, iż uczniowie 
r  pokojach uueblpwsnythjZawadzkiego nigdy 
nie mieszkali.* [Ogromnie sf pocLUbnie cbsrakte 
ryzuj; koni kiera jego kc^ega szkolny adwokat 
WaltckiJ-pffW^związlu z*zeznanumi redaltira  
„W arsz/ LTtra*]fzostaje ioadana’ Dut.kiewiczowa, 
która kategorycznie oświadcza, iż Chrzanowski 
nigdy nie zamiwiał u niejT^portretu kobiety. 
Wiaścicielka^restturacyi Kobn ćj kelner Jakim- 
Ciik zeznają, iż szwagier Zcw rdtkieg? W ięc
kowski jest podejrzsnem iadya iduum. Podczas 
iibncyi w rcitauracyi-J 'Więckowski poświadczył: 
„Kto zabił, to moja rzecz, a Ronikier będzie 
odpowiadał*.

Oświ&dczenlfl J gowa.

B»rl h (AP). Reichstsg. W  odpowiedzi 
na iaterpelscye sekret stanu Jago w zazra- 
czył, iż Niemcy wobec specjalnego atano wista 
Rosyi jako państwa graniczącego z O inaon, 
gotowe są przyznrć Rosyi prawa, oparte na 
traktatach i umów ach Rosyi z chińskim rządem 
ceot^alnym, o ile Niemcy urzędovrni« o tych 
traktatrch i umowach zostały powiadomione.

ho<vy gabinet francuski.

P jr y i  (W ł) Prezj dent przyjął członków 
ifabineiu z Doumcrgue’ieiu na czele. Spodtie 
w ij 1 s’ę jcdiak, że wkrótce naatąpi zattrę 
pr ^ydcata^z gabinetem.

Z Meksyku

Londyii (Wł.), Ź  Meksyku donoszą, iż 
Huerta z rodziną uciekł do Guadaiajora.

(Od Agencyi Petersburakie)}.

Rada Państwa.
Posiedzenie z d ifa 27 Hst tpada

Po rozpatrzeniu trzech drobnych projek- 
■ ów praw Rada Państwa, pod przewodnictwem 
M i m o w i ,  przechodzi do rozaatania pro
jektu prawa o samorządzie miejskim w Kró
lestwie PcUkiem.

L11 ę z y  d e n t  ’  oznajmia, że ponieważ 
projekt był już przez Radę rozważany, ^af na
stępnie rozważała go ponownie Du o* Państwo 
w*,— obecnie d/akutoirane bęoą tyiko te arty
kuły, którft zmienione zostały przez' Dumę Pań
stwową Mówcom przysługuje prswo p zfnŁ- 
wiaaii w ciągu póPgcdzm y.

Wchodri pod dyskusję punkt 4 artykułu 
31 duuotkiego projektu o doouszezemu języka 
polskiego podczas obrad w insiytucyach samo
rządowych.

P r e z e s  r a d y  m i n i  s t r 0 w oświad
cza, iż rz ą i uważa zojpotrzebne, niezależnie od 
decyzji, jaka w tej kwesiyi zapadnie w Rzdzic 
Państwa, iasno^i wyraźnie 'wy?ow;ediieć w t:j 
spraw o swój pogląd.iji; * ' j mianowicie, te  i w 
chw.li obecnej podiiila on poglą-ly, wypowie
dziane przezeń w latach 1906 1907, 19^9 i
19to. Poglądy te, które znalazły swój wyr*7 
w projekcie dumskim, przyjęte zostały prze;, 
n ą d  z następujących|fpobudek.

Artykuł 3 praw zau dniczych uważa jęcyk

'osyjzki za pańslwowy, lecz nie usuwa możnoś
ci dopuszczenia języ&ów miejscowych.

Polepszenie gospOdirki miejskiej możliwe 
jest tylko wówczas, gdy powołane będą do niej 
tlem:Dty społeczne. Ludność miejsica kiaju 
Nadwiślańskiego nie włada jednakże w dosta
tecznej mierze językiem rosyjskim. Jest to 
smutne, lecz z tern się trzeba rachować. K o 
nieczność powołania s>i! społecznych do gospo
darki miejskiej —■ oto jedyny cel obecneg i pro
jektu. Pogląd iządu n*pctkał cp>.>zjcyę. W skt- 
zywano ca  to, ii. nieslusznem jest czynienie 
wyjątku ha rzecz jrdaych Kieso ar i niszczenie 
istniejącej jedności języka, co doprowadzić mo
że do iedcracyf; lecz w Cesarstwie niema innej 
«it_sc w ości, ydzieoy ld n o ś ć  miejsza była tak 
jednolicą, jak y  kraju Nadwiślańskim.

Dopuszczenie języka miejscowego do sa« 
mo.ządu miejskiego już misio miejsce » kroju 
Nadbałtyckim. Frzy wprowadzeniu samorządu 
m<>jikiego dopuszczono t m język niemiecku, 
który usunięty był tyiko w r. 1S89. Czyżby 
nie słudzntm było dopuścić obecnie do wymia
ny myśli w języku pilskim  jr miastach nadwi
ślańskich z większemi ograniczeniami, niż to 
było w Iraiu Nadbałtyckim.

Gdyby cel projektu można było osiągnąć, 
wcielając zapatrywania Rady Państwa na kwe- 
atyę językową, rząd zgod^iby się na to, lecz on 
uważa, iż przyjęcie uchwały R\dy Państwa 
nie przyczyni s.ę do sanacji gospodarki micj- 
zkiej, dlatego też, w imię podstawowego zada
nia projektu, potrzeba przynajmniej czasowo 
dopuścić do posługiwania się jeżykiem polskim 
podezr s dyaJcusyi »  radach miejskich.

B jć  może, z czasem, gdy gc spodarka m;ej. 
iKa tak się ugi untuje, można bcJzie wprowa
dzić język rosyjski.

Na zakońizenie, mówiąc o połączeniu sttu- 
myków słowiańskich r  morzu rosyjakiem, mi
nister oświadcza, iż rząd podziela pogląd, że 
do połączenia ze strumykiem, którego dotyczy 
bezpośrednio omawiany projeit, przybliża ra 
czej ta droga, n» fe.órcj stoi rząd i Djrna, nli 
iro$a odm.onna

S t i s z i a  3 k i j wyraża uboltwan.e, że 
aaczcluy t ódz -rądu rosyjskiego proponuje 
wkroczenie na drogę pogwałcemr praw narodu 
rosyjskiego Oprnując Kokowcewowi, mówet 
.•aetuniza, że w ztyscy urzędnicy kraju Nadwi 
'Lńćkic-go dowodzą, iż w  miasttch znajomość 
języka rosyjskiego jest dostatecznie rozpowazech 
niona.

Przy wprowadzaniu samorządu miejrkiego 
w kraju Nadbałtyckim osiągnięcie równoupra
wnienia języka resyjakiego z ję rykiem uiamiec- 
kim uważane bjTo za zwycięstwo. Po ia  la
tach rząd rosyjski stinąl na innym punkcie 
widzenia i usunął zupełnie j^zyk niemiecki, 
przyczem wprowadzenie języka rosyjskiego u- 
skuteczricne zo"tało bez żadnych tridncś.i. 
Ludność miejska na teryto.yum Połski etno
graficznej nie jest wyłącznie poisz*; —  zn»i • 
tują się tam rkm cy, a żydzi stsnowią 40^. 
Stojąc r a  gruncie równouprawnienia języka 
r e ,  o trzebaby było wprówądzić do samorządu 
używanie jęiyków  niemieckiego i żyd uwskie^. ; 
ale obrońcy dumskiego projektu prawa tego 
nie r jb>ą gdyż projekt prawa nie opinra s ę 
nie na zasadzie równouprawnienia języków 
miejscowych, a Da dążeniu do d odniesienia ję
zyka poltkiego do godności drugiego języka 
państwowego. Po przyjęciu projektu prawa w 
redakcyi Dumy Państwowej inne narodowości 
zażądają również wprowadzenia swych języ
ków do obrad w samorządach miejskich i ziem
skich; powstanie wieża Babel. Polscy, otrzy
mawszy polski samorząd miejski, zapragną pol
skiego samorządu ziemskiego, a później — pol
skich szkól, sądu, seratu, izb prawodawczych.
I pewnego pięknego poranku Rosya zDudii się 
z prłaą polską autonomią. Tylko język pań 
starowy jest symbolem jrduośń ptńitw *. Du- 
;ma Państwowa poniżyła ten sztandar, ale Ra 
4a PaństwJ p; winna go podnieść

B a g  a l e j  wypowiada przekonanie, 2e 
przyjęcie czwartego punktu w redakcyi dum- 
skiej, która jest identyczną z redakcją komisji 
Rady Państwa, przyczyni *ię do ugruntowana 
na nowem terytoryum rosyjskiego samorządu 
miejskiego.

Z i n o w j e w  2-gi sądzi, że omawiana 
kwestya posiada charakter wyłącznie lokalny i 
dlatego nie należy nadawać jrj charakteru po
litycznego. C d  projektu —  stworzenie dobrej 
administracyi w guoerniach krujj Nadwiślań
skiego. Rewiry-! senatora Neudhardta wykazała 
wiele braków w istniejącym obccu e samorzą
dzie miejskim; g'ówuą zaś wadą t-go samorzą
du je it załatwia uie Spraw w drodze poufności 
ka&cdaryjaej. W  miastach kraju Nadwiślańskie 
go ję iyu em  potocz&ym całej ludności jest ję 
zyk polski.

Jeżeli pizy wyborach radnych postawić 
za warunek znajomość języka rosyjskiego, to 
ludiość ioiv'j teow* będąir odsur\ta  od samo 
fządu roi1*jtkfego, do którego po&łać należy 
miejscowe elementy kons;r waty.wne.

Projekt prŁwa oddaje pierwsreńst^ro ję- 
jykcw i loayjsaiema: w tym języku prowadzona 
jtsi dybkusyn, przewodniczący t.ójsacry prze 
mówienie poBkic na język rosyjaki, Cryż mo 
ie być w b?e tego mowa o poniżeniu języki, 
rosyjskiego i

D r u c k o j - S o k o l i n s k i j  wypp wiads 
się za przyjęci-to projektu prr.wa w redakcy. 
Dumy Państwowej, jako cłostiitesznie zabczpie 
czającej interesy ludności rosyjskiej.

Dalsze żądania nie ^rtyiiicsą jej korzyści, 
a tylko spotęgują waśń. W  kraju Nadbaityc 
kim, gdzie obecnie zabroniono posługiwać aię 
podczas dyskusji językami miejsjowymi, wszy
stkie upraYy rozważane Są na prywatnych ze 
oraniach radnych.

Na milczących urzędowych zebrariach ss- 
morządów miejskich odbyw rją s*ę tylk<‘ gloso 
wania w sprawach uprzednio rozwaf.--iycb. 
Snos inki polsko ro sy jsk ie  przeszkadzają zianiu 
się strumyków alowiańikich w morzu rosyj* 
skiem.

Interesy ludności roayjtkiej powinny b jć  
zagwarantowane, lecz wprowaazująe zbyteczne 
ograniczenia1 dla polaków, pracujemy nie ns 
ko.zyść państwowości rosyjskiej.

K r a m e r  potwierdza słuszneść wyj*śni*ń 
poprzedniego mówcy w sprawie samorządu 
miejskiego w kraju Nadbałtyckim, dodając, ż 
w prywatnych naradach radnych biorą udział 
niemcy i przedstawienie innych narodowości

O b o ł e D s k i j  I jest 'dm iu, iż k « e s lve 
potrzeba opiztć  na grut c:e praktycznym. N.e 
«ożna przeszkadzać ludności w  braniu udziału 
w samorząd* ę miejskim. Po polslu mówi cała 
u lność Królestwa Polskiego— Ludność t», »c:- 
kolwiek zna język rosy,ski lrcz w stopniu n r-  
wj starczającym. Ze względu na należyte pro
wadzenie £Osprd«rki miejskiej, zachodzi koa e 
czm ś i  pozwolić na posługiwanie się językiem 
polskim; i dsiś w magistratach, gdy są powo-
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ł/wani | rzrds awlclcit lud.iośsi miejscowej dopu
szczane są mowy w języku pefseim. —

R a k o w i c z  sądzi, że jedna i wielka 
Rosya ua całej swej przestrzeni powiuna uznać 
tylko jed u ięzyt rosyjski, który planowi ce
ment 1 pijający graach pańdwowy. W e Francy i, 
Tî e W*oszecb, w Hiszpanii, Niemczech wszędóie 
panuje tylko jeden język państwowy. Kwestya 
ięzyku p ies  w o le g o  je».t tsk doniosła, że jej 
niemożna rozstrzygać na poczekaniu, rozważa
jąc projekt samorządowy. Jeśli potrzeba, damy 
Polsce ramorząd miejski i ziemski, Rosya dała 
Polsce wjzys^ko: podniosła ją z biotą uczyniła 
krajem kulturalnym, lecz pulucy nie powinni 
żądać więcej, niżli dać możemy. Wspomnijcie 
bajkę o rybaku i rybce. Niech raczej cierpią 
miejscowe intereay gospodarcze, niżli rosyjskie 
interesy państwowe. OJe prawo uzna iż polak 
mofe rtie znać jęryka rosyjskiego— po*ak nie 
będzie go znać nigdy. Język rossj .ki zostanie 
usunięty precz Mówca nawołuje Radę Państwa 
db olwiadczenu polakom: „w y. tknijcie się
szkodliwych marzeń*.—

S z e b e k o szczegółowo oponuje Stiszin- 
sh:emu i Rakowieżowi i oświadcza, że repre
zentanci ludnof i polskiej w Radzie Pańttwa 
zajmują to stanowisko jaLie zajmowali w 
kwietniu. Twierdzenie, iż język rosyjski jest u- 
sunięty z samorządu miejskiego w Police, S*e- 
beko irazyw: przekręcaniem faktu: język ten
korzysta z miejsca właściwego, jako języc pań
stwowy.

Między krajem nadbałtyckim a Królestwem 
Polskiem— zachodzi wielka różnica.

W  tytule Cesarskim —  jest tytuł „Król 
Polski* o ’t ć  u nadbałtyckim niema mowy. 
N>emożna poiównywać prawu ludności do ję 
zyka polskiego w samorządzie miejskim z pra
wami żydów— do przemawiania tam w żargo
nie. Obrona minimalnych praw języka polskie
go nić pozwala jeszcze twierdzić, że połacy dą
żą do zfrrfania z Rusyą. Nieroz* ądnem jen  
głód? ecie człowieka peto. by człowiek ten wy- 
zb] ł s:ę apetytu

Jeżeli Duma Państwowa pochyliła uran- 
dar rosyjski, to uczynił to samo i bstołypin i 
kom isja Rady Państwa —  lecz nie było tak 
wcale.

Duma Państwowa miała szeroki rosyjski 
pogląd psństwowy na "prrw ę samorządu w 
Pol?ce, nie ćhciaN wprowadzenia zbyt krępu
jących praw i Wysoko wznosiła sztanoar ro
syjski.

Oponując Rakcwiczcwi mówca konstatuje 
te ludność1 A lzacji mówi po niemiecku, ale 
uważa sielne za francuską, gdyż F rancja nigdy 
nie dopnszczi a s ę *sm gwałtów Mówca wy 
raża ubolewanie, że w izbie res/jukioj w kwe
sty! polskiej posłowie powołują się na Prusy; 
przecież tam stoją przednie forpoczty słowiań
ski;, tam słowiańska ludność polska za cenę 
tytanicznych wysiłków w u czy  o każdą piędź 
ziemi słowiańskiej.

Zostaje ogłoszona pszerwa
Po przerwie H u r k o  oponując przeciwko 

wprowadzeniu języka polskiego do samorządu 
miejskiego oznajmia, iż oświadereme stronni- 
ców języka polsriego jakoby ostatni był języ
kiem macierzystym Polski jest niezgodne z 
rzeczywiitośźią Według danych statystycznych 
ze i i ó  miast Królestwa Polskiego, tylko w 33 
miastach ludność polaka posiada większość, a
*  93 stanowi ona mniejszość W e wszystkich 
instytucjach państwowych i społecznych R o iy i 
językiem urzędowym powinien byc język ro
syjski.

Tego rodzaju żądanie nie oznacza zupeł
nie, by państwo rosyjskie chciało z niszczyć na 
ród prlski. W  guberniach Królestwa Polskiego 
nie tylko zupełnie swobodnie rozbrzmiewa mo
wa polska, ale rozwij 1 aię literatura, aztuka 
i nauka polska. Wprowadzenie zaś języka pol
skiego do zar.ądów i rad miejskich spowoduje 
steomowe wyrugowanie języka rosyjskiego z 
kraju

Zaznaczywszy, że wprowadzenie języka 
polskiego w guberniach Królestwa Polskiego 
jest prawdopodobnie traktowane jako zarządze
nie czasowe, tak samo jak w guberniach Nad
bałtyckich, gdzie w r. 1897 był wprowadzony 
język niemiecki, który po 12 latach zastąpiono 
przez język rosyjski, Hurko zspytuje: ,C zy  to 
naiwność, czy też prowokacya?1 Czy rzeczy- 
nisc.e po upływie pewnego czasu projektowa
ne jest złożenie nowego wniosku o usunięciu 
języka, który obecnie ma być dopuszczony.

Należy nie zspomimć o artykule 3 praw za 
sadniczych, który zupełnie j* s io  głoal, iż ogólnym 
językiem państwowym jest język rosyjski, obo
wiązujący w armii, we flocie i we wszystkich 
n tytucyjcn pańK w oiycb, społecznych i pry
watnych J.

S  z r e j b e r, nie zgadzając się z poprzed
nim mówcą, wyjaśnia, iż zgodnie z częścią dru
gą art. 3 praw zasadniczych używanie języków 
miejscowych w instytucjach rządowych i pry- 
watoyth określa specyalite prawo. Tym  spo
sobem proponowany artykuł projektu prawa 
jest zgoduy z prawodawstwem rosyjakiem. W e
dług opinii Serejbera, żądanie ludaośd poirkiej 
wprow-d^ezim języka polskiego do rad miej
skich, żądanie, pcpier&ae przez rząd i Dumę 
Państwową, zasługuje na szacunek.

W  1 1 r e v »k»i;u je, te proponowany arty
kuł projektu traw a, żądający, aby w  radach 
miejskich przewodniczący, prezydent miasta, 
dobrze władał językiem polskim 1 mógł na po
siedzeniach niezwłocznie iłómaczyć m owy z 
polskiego na jęiyk  rosyjiki, w praktyce może 
spowodować poważne trudności, |dyż trzeba  
bedzie we wsryttkich miastach Królestwa Pol
skiego obierać na przewodniczących rad miej
skich ludzi, którzy doskonale posiadają język 
polski.

D yskusja nad punktem 4 artykuH 31 zo- 
stsje zakończona.

 ̂ P r z e w o d n i c z ą c y  stawia na głoao-
•  saie kwestyę, czy Rada Państwa przyjmuje w 
redakcji Dumy Państwowej punkt 4 art. 31 
projektu.

Więkazi ś ią głosów 94 przeciwko 74 Ra
da odrzuca p 4 art. 31 w redakcyi Dumy i 
rem samem przyjmuje p. 4 w redakcyi Rady 
Państwa

P i z c w o d i i c z ą c y  czyni następujące 
oświadezsuie: „Podczas przeiwy dowiedziałem
a ę o i  niektórych osób, iż Hurko w swojej 
mowie do mścił się smutnego przekroczenia, 
jaK.ego d jtyohczrs w Radz<e Państwa 
nikt aię nie dopuścił, a mianowicie, niW ąm* 
jąc do mowy p r;y « ó ic y  rządu zwrócił aię do 
posłów z naslcpującemi słowami —  pytam sa
mego s cbir, czy tc raiwneść, czy też prowo
kacja? —  Tych stów aai ja, aai wiceprezy
dent, ani te* sekretarz ^ańs‘ wowy nie rłyized 
(głosy z miejsc —  „m ysny słysztli*!t ale ste
nogram udowadnia, że ten smutny f-kt miał 
miejsc*-. Z  tego też powodu ja, aczkolwiek 
po niewczaiie, powinienem przywołać Huikę
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do porżądku i przeprosić, i i  tego rodzaju ału 
wa dcpifSzczoae były aa publicznem posiedze
niu Rany Państwa".

Po przemówieniu H u r k t, ktćry przeprs- 
s:a  za użycie wyrajów nieparlamentarnych, 
prezydent oznajmia, iż uważa zajście za w y
czerpane.

W  dalszym ciągu rozważano artykuły pro
jektu prawa, które zostały zmienione przez 
Durne Państwową Y7 dyskusyi n*d poszczegól
nymi artykułami zabierają głos B iga lej, Grimm 
i Stiszinskij. Zostaja przyjęte wszystkie arty
kuły dumskiego projektu p rava  do *rt. 40 
włącznie z poprawkami Stiszinskiego i Koby
lińskiego.

Art. 10 o cenzusie mieszkaniowym w y
borców miejsaicń zostaje przyjmy w redakcyi 
Rady Państwa, która wprowadza cenzus w y 
borczy o wiele wyższy od proponowanego przez 
Dumę.

Dalsze rozważanie projektu według arty
kułów zostaje odłożone do posiedzenia następ
nego —  39 listopada.

Z ostatniej ekwW.
Po usunięciu języka polskiego z samoiządj-

Warszawa (Wł) Po otrzymaniu wiado
mości o odrzuceniu przez Radę Państwa puaktu

4 -jo  artyk. łu 3 1 wprowadzającego język polski 
do obrad w samorządach miejskich K róhstw a 
Polskiego t Kury er Warszawski" wydał doda- 
tek nadzwyczajny.

Wiadomość sprawiła- urażenie’ tern- bar
dziej przygnębiające, iż pod wply-rem ostatnich 
wieści o zapatrywaniach wyższych sfer na 
oprawę języka w samorządzie tak w kraju jak 
1 w mieście wzmogły się nieco nadzieje na utrzy
manie chociażby redakcyi duusk.ej projektu.

Obecnie pod w pływ em 'w ykluczeni języ- 
ka polskiego z obrad w samorządach całe spo- 
czeństwo deznało uczucia ostatecznego rozcza
rowania i rozgoryczenia.

Dzienniki rarne obok sprawozdań z wczo
rajszego posadzenia Rady Państwa umieszczą 
artykuły o znaczeniu przyjętych przez Radę 
uchwał.

Petersburg (Wł.). Dzisiejsze posadzenie 
Rady Państwa w kwestyi samorządu miej,.kie- 
go w Królestwie Polakiem służy za temat oży
wionych rozmów.

Na posiedzeniu b jło  bardzo dużo publicz
ności oraz posłów do Dumy. Ż *raca na siebie 
uwagę łagodny, chwiejny ton przemówienia Ko- 
kowcewu i zwyrięzki stanowczy ton Stiszio- 
skiego.

Można było odnieść wrażenie, iż rząd nie 
przywiązuje wielkiej wagi 'podprojektu. Koby 
iinakij w rozmowie z'jednym  z dziennikarzy 
powiedział, że wynik? glosowaniai można było

przewidzieć; mowa Kokowcew* była krótka i 
mało przekonywująca.

Pogłoski, jakoby w sferach pragnęli prze
prowadzenia projektu w redakcyi D uny ni' 
sprawdziły się, przeciwnie miniitrowic otrzyma 
li polecenie postępowania zgodnie ze.; s*yi>. 
poglądami i dlatego na posiedzenie przybyłe 
tyhco czterech ministrów.

Petersburgowi.). P Poseł Hjruscwicz w 
rozmowie z korespondentem ,Dzienmka" powie
dział, iz dzisiejsze posiedzenie uważa za histo
ryczni, albowiem wyjaśniony został wzajemny 
stosunekrządzących w państwie czynników 
Poseł u i aża, iż jeżeli, pomimo tak pomyślnych 
warunków, naj" które złożyły się i odnośaa u:h- 
wała Dumy i niewątpliwe poparcie rządu,— po- 
lacy ponuśli klęskę' jeżeli nawet w tych wa
runkach nie uczyniono polakom minimalnych 
ustępstw w dziedzinie języka, —  trzeba przyjść 
do wniosku, że w chwili obecnej nie podobna 
rachować na zdobycze realne. Ma się rozu 
mieć, nie może być i m o ry  ' o d< browoluem 
przyjęciu przez polaków projektu samorządu w 
redakcyi Rady Państwa— z«ktńczyl pos.ł.

F eter&burg (Wł). w  [sferach;]zbliżoDycb 
do Rady Państwa stanowisku Kokowcewa uwa 
żane jejt za zachw iane. Tein się i tłumaczy 'po
stępowanie prawicowców. Przypuszczają, iż 
projekt będzie przekazany] komisyi kompromiso
wej. Lewica Rady Państwa zapowiada, iż w 
razie przejścia pod obrady projektu w całości

będzie głosowała przeciw projektowi, p miewa? 
uważa projekt za w ypaciouy.—

Spraw a re fo m } w yborcz-j,
L w ów  (Wł.) Panuje cg-:Ir:,~ orz. konanie, 

ii obstrukeya pozłów rusińs.locb w parimuencir 
wiedeńskim ujemnie wpłynie na dalszy ciąg ro 
kownń polsko ruskich w sprawie refarmy wy i 
borczej w Galicji.

Rokowunia -czesko niemieckie.
Praga (Wł.). Prasa miejscowa zapewnia, 

iż w początkach stycznia p. roku będzie ozna
czony termin rokowań czesko-niemieckich.

Wybory do sobranla.
fb fia  (Wł.). Pomimo zupełnego niepowo

dzenia stronnicowa rusctilskiego w wyborach 
do ssobraniag, gabinetowi Red izławowa nie 
udało się zdobyć w iękiziści. Z  ogólnej liczby 
213 manditów, stronnictwo rządowe osiągnęło 
95 mandatów, agraryusze 37, socyaliści 47, 
demckraci z obozu Malinowa 14, rac.yk»li 5 i 
stronnictwu narodowe 5 mandatów. Obrany 
został również i Daaew. Przesilenie gabine
towe jest nieuniknione.

SufrażystkJ.
Londyn (AP). Sufraiystka P fn klum t po 

przemowie na mityngu zosUU aresztowana 
Oskarżono ją o organizacyę oddziału tak zwa
nej bojówki sutriżysttk,

Przeciwko str^jKOWi.
Londyn (AP), Na kongresie dtlegatów 

tradf-m ionów rozważano propozycye Lark.na 
* if z. rgani.zowaniu strajku powszeebnego dła 

wyrażenia współczucia robetnikem strajkującym

w Dublinie. Kongres większośc ą] a3o,ooo gło
sów przeciwko 203 ooo wypowiedział się prze
ciw strajkowi powszechnemu.

Ka Bałkanach-

Bllkareszt (AP). Izba deputowanych. Mi
nister prezydent wniósł projekt prawa o raty- 
ftkacyi bukai eszteńskiego traktatu pokojowego 
i o nowych granicach państwa. Premierowi 
urządzono owacye.

Blałogródd (AP). W  slerach rządowych 
zapewniają, i i  stosunki dyplomatyczne pomię* 
czy Turcyą a Serbią zostaną w tycn dni.c 1 
wznowione.

Komlsya grin. czna.
Rzym (Ar) Do agencji Sr ftm ego dono

szą z A i girokastru, i i  międzynarodowa kom.sya 
gran czna przybyła 24 listopada. Władze grec
kie zorganizowały manik itacyę, aby wywrzeć 
wrażenie na komisyę. Podczas przejazdu komi
syi przez wsie mężczyźni i kobiety zatrzymywa
li autcmobi.e, żądając przyłączenia Epiru do 
Albanii. Jedna kobieta wystrzeliła do automo
bilu delegata angielskiego, nikogo wszakże nie 
raniąc.

WYSMtENlTYw SMAKU

KO NI AK®  IMPERIAL
Ż A D A Ć  W S Z E D 2 1 E ! _______ <
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Wóz żelazny ze skladanemi 
 , lanemi kłódkami

M ta. Wi. II. Mlii
K R E S Z C Z A T Y J C  2 8 .  a

W Y Ł Ą C Z N I R E P R E Z E N TA N C I P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .

Pun?soti*źno elawatoryj
składające s ł o m ę  przy pomocy 1 robotnika.

Ruston, Proełoi* C-01
Lokomobile, lokomotywy drogowe i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

RlllCSfl rẑ owe > irie
lorzędowe pielniki i przerywa

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dymu.

R. A. L ister & C-o: *22 Z
w ruchu, wyborne

Młocarnie konne, kie
raty, sieczkarnie bęł»«

Perkun:

mleka, łatwe do użycia, lekkie
w działaniu, pięknej formy.

RH. Wolski i Sp.
ncw e.

Champion maszyny żniwne. 

Samuelsor & C-o wulce mlyńsl te.

i siekacze Benkhalla,”' Claylo- 
na i Robers.

Cieszące się uznaniem; Ekstyrpa ory, kultywatory .Ata 1 atl"

S r  WŁASNE) FABRYKI.

M e koszulki trykotowe 
kalesony, kamaszt 
i in.

W ł ó c z k w e s ? ^ " ’
Orenburskie i puchowe

Chustki
Dziecinna b o d , UH,.

Kostyumy
sportowe

SpeCyalny magazyn

Cze ta  -  Rosyjskich mechanicznych 
wyrobów trykotowych w

l 6. i i  MMII
W. W a sy ik o w sb a  10.

Puszkińska 9,
P l e d y ,  c h u s t k i  z  K u r 
c z o w a .  K i l i i r y  z  Z a -  
k o p a n e g o .  T e r e s k i ,  
p a s k i  k r a k o w r s k i e .

w wielkim wybo
rze R. M aiiauJi- 
t i i t .  Kitów, Kf«**z 
czatyk 9, tel. 8-92

Kijowsk* “l-a S a l a  Licys.cyjna K rest
Ciatyk 2 7 , pod*ie mniejszym dc 
wiadomość* \t 2 8  i 2 8  b. m. o g 
12-ej w poł, (z powodu przepro 

’ wadzki da nowego lokalu) licytator 
1 miejski dokona 12282

L  i c y t a e y i i
Sprzedano będą rozmaite przedmio
ty umeblowania mieszkaniowego.

4 8  k. MASŁO 4 2  k. ziałosolone
38 k. Syberyjsktn 42 k. f. -Śmietan. 
5u k. Bryndza 20 k. f. Magaz l a -  
siek ln a , W  -W ajylk. 8 tel. 38-18.

2563

Chiński magazyn hc/baty
T . I. KOMAROWA

K r o o z o z u t y k  A i  4 8 .

S p r z o d u k  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o a y o h i
„ f l - l -  Bopuwa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot-3<er6ata

jr«t palona i m 
Lzyny eie&tryCz 
jacegu B u r o g a ty

Czekolada,

w z ,

-Kawakina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 

jest palona i mielona za pomocą ma- ^ H olan if e r s L ie  lep-
szyny elektrycznej w obecności kuou- J v |3 K is |D  szych firm  od 1 rb. 
jacego. B u r o g a t y  własnego wyrobu* 20 kop,

h e r b a t n i k i ,  k arm elki, aukierkl emooome 
i in. W yroby Cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki. 
Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże, 

Pp. knpnjącym herbatę, kawę, wyroby Cukiernicze, kakao—dodaje się pre- 
nuum z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na skła
dzie lub też labat w gotówce. Meble b a m b a e ra k  i p ara w a ny go

tow a i na obstalunek. 732

D ia d z ie c i, m a te k ,  r e k e n w a le -  
o o e a tA w , o s ó b  n e rw o w y c h  I 
s t a r c ó w .  F o a m e z a  z a p  .  a ia  
p r a w id ło w y  ro a a ró i  k r w i ,  k< ś  
c i  im ię ó n l. N ie z b ę d n y  a o k * r m  
d la  d a ie o i  w  o  »t e a ie  z ą b k o 

w a n ia  i r o i i a i f o ia .
Lrczre opinie Pp. Lekarzy i Ordy
nat. FZpiuli dcłącza się do k iż irg o  
pudeła^. Dostać można wszędzie.

8 W  C en ą  gudełka r b. I. 12131

Artysta-m^larz
KrakowsKlej Akademii Sztuk Pięk
nych, daje lekcyi rysunku i m alar
stwa. Lwowska 10 m. 75 od 10—2.

12277

K u p i ę  m a j ą t e k
w Poł.-Zacb. Kraju, na dogodnych 
warunkach i Cenie. Adres: m. Hu
mań. kijowsk gub., skrzynka poczto
wa Nr 71. 12248
Dnia 15 grudnia \  o. w Cuicrowni 
„Lenhofówka-Dąbrowiecka4 (<st. Ora- 

tów P. Z. kol), odbędzie się

Licytacya
Do sprzedania: 30 koni oraz inwen
tarz (młocarnia parowa x lokomobi- 
lą, wiązsłki, żniwiarki, oługi i t. p.).

Niezwykła okazyaJ
Do 100^ zysku gwarantowanego, z 
krótkoterminowej lokaty kapitałów 
polskich, opartej na nf»-uchomoś- 
ciach.Z fłos.eata o. adr. B iu ro  Ra
chunkow e — Oddział zlsceń. Ki
jów. Pusz< ińska 10. Skrz. paczt. 207

KURSY DLA PAlfe.
Kurs estetycznego i wytwornego 
pr yrządzania kt napek, sanćwiezy, 
ozdób z mzsla,- kwiatów z jarzyn u- 
rozmaiconych tortów, składanie ar
tystyczne serwetek. Cały kurs w cią
gu 4 dni po 2 i pół g . dziennie. 
Informacye od 1—3 g. puszkińska 9 
m. 1. Wejście p r.cz  sklep W P 
Oleckiej. 12199

K ro w y  dojne jałow ce i buhajki 
ciyst j rssy wschodnio - fryzyj

skiej, maści czerwono-srok a tej, m a  
stale do zb ycia  znana z wystaw 
obora zarodowa w  S k o w r. tł- 
k oh stacya kolejowa i peCzta Sta- 
roNonstantynów. za wysoką mlecz
ność i z irow ie ręczy właSCiCel 
TadcuSz Kossak. 1196Sj

S Z Y B K IE  W Z M O C flltH lC - 
CtftLA i D UCHA U S P O K O JE N I 

m sM  E H IE  A P ETY Tlii PO LEPSZEH IE TRflW lEH ft

HEMATOGEH!! DBHJllWi<y
lOostat fiioźna we wszystidch aptenach i SKładacn aptecznycK “  T

uroStnu ladac, Koniecznie z naiwisKięm D-ra HOM/AELA 
Literafare 1 Droszurn zeztonem leiiarzy wi/syłamy ppipłafn.e -

IFitin/iti łlefnatfldenu 9" H OM M £ LA. SPb m Sn
7156

1 Smotaaiii

Unawaźśjąc pola nie zapo
minajcie o

V R 1  ■ jKaiait .125 ,  nawozowa Sól potasowa 30“ i 40^).
Tylko tupelnie unawoż. za pomocą kah zabezp. 

najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst
kich składów 1 olmezych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

t69--

PRAWDZIWy 
t y l k o  

OPATRZONA 
T A  FABR. MARKA 

łWflŻKE OSTRZEŻECIE!
Z powodu 1Helkiego zopotrzeto*

Wania t Juroksilu“. wiele firm pod- 
ralia etykiety i upanowahie. nu co 
tWfiKamy uwagi kupujących i  pco- 
firny tądai go wszędzie tylko z 
warką JUROTAT*.

JU R 0 K 5 IL
BEZ CHLORKU, ,

b e z  sooy,
BEŻ MyOŁA 

SAM PIERZE
B IE U Z N E

P a c  7 k a  

2(1 kop.

Fdat&datgo<&mkic 'osnp^taro Handlu, Towarami Ajileciricinl

iyeerofoafat zianiis!?,
R 0 3 I N ’A. , f  - - z—  v.-«*o r  gj t)K Z f  N B VI N ~ t4

G ly c e r o fo s fa t  w a p n ia  i  s o d y  H  
„.STCSOWihY XI SZPITAUCi! PARYSKICH3

W z m a c n ia ją c y  system  n e r w o w y  m

W s k ^ ia i iy  p rz e c iw  k rs :y v * * iry , s l a b o ś c t  k o S c l  w  1 
okresie x*ośnięclau dzieci, i ci:;ży. ^
i p rz e c iw k o  n c u ra s lc .n i, j - r r \  irj/cm n  .k m *. -  U. a o w. u  > t. p  w K  

P r / y ic j i i i iy  w  s m a k u  z u z y u a  su,* w  u.a ie j ilości m lokr. 
lu b  w o d y .

D la  u łd k n lę ly c ii c u k ro w a  < l.oroL.') wyr.okka l :<c w  form a.

Vv i j t t r z e g c t r  sr.» b c z i r o r t o  : ę i o n ’y ę h  n a s L i ć o i c : i : c i : t '  

rzc-tlaż w  ;iplekarl*  i u v .. = 1, '-kl.uki-.li :ip'r< ;-ny. f l i.

„Towarzystwo RUMELY

DOM H AN D LO W Y

M. i J. MANDL
Kreszczatyk 42. Telefon 7-64.

Z powodu sporządzenia inwentarza 
N a  w s z e l k i e

Emsi iim  cin
o b e c n i e  z n a c z n i e

Ceny zniżone.
P r o s i m y  p r z e k o n a ć  o i ę .

1 n i y s t u , t
«M Soku 1877.

Jmlty koiczsłte staióws

u sn iiu ffla  ‘Tjjnnu

„RUDOLF MULLER”
K I J Ó W  

Z y l a A j i a  ^ - t e  
B;BtsyUm m4

uwana dia ogroizsSI
Oepttw 

j5ratni]UM>. 
Telafon Na 6B

3539

G A R N ITCR T uŁO C A R N IA N E „ID E A Ł 11, Automatyczna podrwsiue 
SNOPÓW, U K ŁA D A N E  ODDZIELNE sio my i p l;w y w -derty za po
mocą elewatorów o iw ie t '7nvch. G eneralny przadutsiwlciel ne re-
on Kijowski A. E J B E R, Kres czatyk Nr 23, K1J0W.J 12261

W a d  maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych S TA N IS ŁA W A  TARGOŃSKIEGO
v Buszynet Dosiada: piugi, brony, siewniki, wialnie, młynki, fy ie ry , ma-

|»ie i in ; narzędzia rolnicze. Przedstawicielstwo:'
,«SoćS?p-  i. I. Case
1 rowletrznym1 elewatoraaai da słomy, maszy„v do budowy dróg 
Trun swych, sanaochady paraw e i tr-który benzynowe, pługi parowe

tami oraz automobile). Tow arzystw a Akcyjnego Ta-
lausz K o w a lki i A, Trylski
!o okort wych Bamforda, najnowszej konstmkcyi kultywatcry sprężynawe 
Ślązak , udoskonalane wały-nKmatacze Campbella i wały-ryngle z oierś

Cenniki r„g ; Ceny
" u  j  I .  ( Z o e n  Są abliCzone >anCo stacya sze, okctoi owej kolei 

! . U ( l 8 0 » edbierającego. Adres: poczt, i telegr. Rschny*
'frp-ftóSki-h 7032

D ^ ę d c p , kawaler lat 38, poszukuje 
H  posady od stycznia lub muzea u 
Sauoist. właściciel, dóbr. Ł-skaw e 
r« u-»« nu: Izmauick'. polte resi nte 
Chodorów, GaliCya, 12169
lA a ję S e k  z rezydencyą pańska, ka- 
™  n.ilizzcyą, wodneingami, odsepa
rowany, okopany, około 2.0 moigov>, 
duży ogród owocowy dochadow , 
budynki gospodarcze nowe, re w i
denta żywe i martwe, 10 wiorst od 
notói, 3 od pacity  i telegrafu. Wia- 
komość; p. Krasne, Podole skrzynka 
doCzt. 17. 12004

Magazyn Obuwia
Jama SftaAkiewJosa poleca obu 
wie męskie, dams. ie l dztócinne 
własnego wyrobu. W.-Podwalna 1

12113
n » , e r * * * r  Sesarabii, 15 witu s 

od N. kc 1. OkniCa, z posiew ar i 
na dogodnych warunkach do od- 
• t ą p ;e n ia .  Adres: Bryczany, Des 
gub., Korvstoucy Krakowski. 12252

po trzeb n a  klucznica do gospodar- 
*■ stwa mlecznego, hodowli drobiu 
i Chlewni etc. Odpowiednie kandy
datki winny nadesłać kapie świa
dectw I wskazać i.soby mogące o 
nieb dukładuiej t)oiaformow«c Oso 
by tylko z dobreml świarectwaml 
mogą być uwzględnione. Oferty nie
odpowiednie zostaną bez odpowie
dzi Miejsce to objąć może tak ko
bieta jtk  mężczyzna. Zarząd mająt
ku Holaki, p. Fastów, kijowsk. 12290

PS i C i t i f i r k a  lub pSzCzelar: po
trzebni. InformaCye M Błago 

wieszcz. 79 m. 11.2—3; 8 - 9 w. 12187

R utyituw ana nauczycielka muzyki 
poszukuje lekcy! na mieście i u 

siebie. Przygotosi kje do Konserwa- 
toryum, Umiirowłka Nr 23 m. 18 li
stownie. 12244

osaukwję posady rządcy lub^ e- 
kori' ma w dużym majatku, 25 lat 

praktykt w Pi łudniowo-Zachodnim 
kraju. Posiadam świadectwa i solid 
ne osobiste rekem endacyt. A^res- 

. Dymer kij, gub. A. Dulski. 12256

M * u c a y o ie lk a  doświadczona, mło
de. sk tńcj. giamazyum. m  jęz.: 

polski, rosyjski i niemiecki poszu- 
ś- pasady. W arunki skromne. 

Narodytze, woł. gub. Pośte restante 
.Janina*. 12268

|J a w o * y c i« ik a  wychowawczyni z 
•8 Królestwa, , długoletnie chlubne 
Świ. iectwe, poszukuje posady. Mi
chałowska 12 m. 14.. 12303

Biuro Bościszewskiej
Jerozolimska 68 , rekomenduje wy- 
kwalif kowzne osoby w Nauce, Rol- 
ntótwie, Handlu, Przemyśle; św iadr- 
ct sra sprawdzane i referenCye pouf
ne zbierane. 12270

m n  r h  1 w,ęćej zapłacę .e n  ■ U l i  i U - kto n i  wyrobi ^dobi 
posadę. Znam buchalteryę, mai 
chlubne świaiectw o z 118 lat prac 
■v jednej Cukrowni. Funduklcjow sk 
26 m, 3 dla H. G. 123C

JEDYNY m KIJłMNI *. specyalny[nu- 
gazyt ubiorów dziecinnych

K. NI a jk c w skiej
K P O F e z n i  1 8 .  12O40

Pole Ja g itaw e sukenki  i r ubranka 
dia Chłopczyków, wierzchnie skry
cia 1 serdaki- Pońeroszki, kamasze, 

murdurki ,  f»rtusj’ i 
P r z y jm u je  o bstm lum ki z w łas
nych matcryałów i powierzanych.

Jam poi - W o łyń sk i
Ffeaaaaeiatą 

l ( D i  i t u M i i k a  K E J am m k a 11

przyjmują

p. Mieczysław fwiącki

Rg&ktor odpowiedzialny Z y g m u n t  H o s t o w s k i . Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczalyk Jż 38. W ydawca A n t o n i  Z i n l n A s k i .


